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Listy naleiy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne oc opłaty. 
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Cany ogłoszaAi 
Za l  e łe rti mlUr-etr. (6»/« cm. u e r e  w iw ym ycr  mjiob/u 
nlach pr aa, w  n idesłanem  i w nekrologach gr. SO, 
i  kronice, r e p e . . j » - ,  dział gospodarczy, raski *  rektcie 
nr. n ,  pod nagłówkiem  na plerwszei s t r o n i e  zl. 1* - .  Za  
Jedno słow o  w d rr mych ogłoszei iach gr. 1S, kupno 
1 sp lłedzZ  słow o g r . I ł .  matrymonialne, kures.-.n :! ncie. 
pr watne s łow o  g  20, dla  poszuKUJacycn pracy j r .  S. 
Z sas rzełen lem  miejsc 21 prc. /aęram er. o 90 nrc i-.i te|

w. b a r a n o w s k i .

I N T E R  I S  P O D  O P I E K Ą  U S T R O J U
Fala skandalów finansowych, jaka 

id ^e  przez Francję, znalazła już ośw ie 
tlenia przeróżne. Ka-asfrofa pod Lagny, 
sprawa „bajońska*4, z łow rog ie  wieści 
„M atin ‘a“  o  budow ie to rty fu acy i 
wschodn;ch i nowe jak.eś już w y p ły ­
wające a fery —  w szystko  to razem  
składa sie na obraz wcale n iewesoły, 
na obraz eksplcata iorstwa kapinału, 
bezgranicznej, dyktatorskiej wprost 
potęgi złota i .zaniku sumienia —  cie­
szących sie zby t długo bezkarnością, 
bo wdzierających  się tam nawet, gdzie 
decydują sie najważn eisze zagadnie, 
'lisi państwa.

Francja to dla nas polaków m etylko 
w ielka sprzym ierzona, bo to jest osta­
tecznie kw est ją in teresów  wspólnych 
albo rozbieżnych, k w e s ty  odpowiednio 
dotrzym yw anych  porozum eń, umów, 
■czy tam traktatów . Francja jest dla 
nas czem ś w ięce j: zbiorow iskiem  w spa 
niaiem rozum ów i duchowości ludz­
kich, najśw ietniejszych być może w- 
Furopie, i reprezentujących jedno z  b o ­
gactw  moralnych ludzkość. Francja 
to, m ezależnie od tego, c zy  w  polityce 
k io czym y  lazum  c zy  oddzielnie, za w ­
sze ten sam zespół potężny ambicję 
aspiracji upragnłeń, zalet j p rzy wat 
jednego z  naibardaie; przodujących po­
śród 'nnych nairodów.

D latego też  w szystko, co  _.ei doty­
czy , porusza nas g ię lw ko. Fatrzac na 
życie  Francji. w idz my bow iem  w nie. 
ogrom ny odłam  cyw ilizow an ego  św ia ­
ta. odłam, którego z jaw y  i procesy sa 
niesłychanie pouczające dla reszty spo 
łeczeósrw .

Ostatti e -wydarzenia, rzucające nie- 
wątp liw ie pewien posępny c :eń na po­
piersie kepu llik i, zdobiące w szystk ie  
p rzybytk i urze<łowe Francji, z b e g ly  
się z okresem ogólnego przew artościo- 
w yw an ia  dotychczasow ych  wartości, 
szczególn iej tych, co  za jm ow ały domi­
nujące miejsce w  poglądach na kszta ł­
ty  ustrojowe najbardziej niby to  nie­
zawodne i słuszne. Stąd jasną jest r z e ­
czą, że  załamanie się, ż e  tak pow ie­
m y, porządku moralnego w  pewnych 
sferach francuskich m m  o w o li narzuca 
stek refieksyj, tyczących  celow ości i 
racjonalności tych iocm pańsrwowo—  
gospodarczych i polilyczno-m oralnych 
jakie Mano-w a zasadnicze podłoże b y ­
towania tak boskiego nam narodu i 
państwa.

P rzyw yk liśm y  je podziw iać, p rzy ­
w yk liśm y sie c ieszyć słońcem ich 
św  etności —  ale przecie i na słoóau
są plamy. Nie genera lizow ać je należy, 
a ie wpaitrzeć się w  ich p rzyczyn y . 
W niknięcie w  nie wniesie niemało tre­
ści do naszych przem yśleń poi ty cz­
nych. R zeczyw istość  bardzie, przeko­
nywująca Jest oa  wszelkich rozum o­
wań.

D laczego w  społeczeństw ie, naiw ier 
niej, najuparcńej strzegą :em  wedile swo 
iego rozumowania ..zdobyczy po litycz­
nych W ielk ie j Rewolucji**, tak często 
stosunkowo maią miejsca najrozm a­
itsze „panamy**? I d laczego każda 
z nich J>rawie w kracza  w  koki, gdzie- 
indzie ta«P  rodzaju m ożliwościom  naj­
zupełniej obce?... Obaw.am  sie iż gło­
w iąc  się nad rozw iązaniem  tych za ­
gadnień. zncFdzjemy się o krok od za- J 
sad n iczego problemu t z\r ku1 fury za- i

chodniej. Na czcm  w yrosła  ona? Na 
praw ie własności. Co by ło  dźw ignia 
je j?  Indywidualny doiobek. T e  dw ie 
podstaw y zasadnicze przed po-rewo- 
lucyjnego życ ia  zb iorow ego Fsancji są 
niewąitpliwie fundamentem jej mocy, 
ale także przyczyną jej słabość . Z nich 
są r y s y  na murze trzeciej Republiki.

P ow ied zm y  szczerze, iż r. zw . kul­
tura zachodnia na takich opierająca się 
przesłankach, musi być kulturą w grun 
cie rzeczy  m aiepaliotyczną. Patos sztn 
ki francuskiej, zaooycze  m ędrców za­
siadających, czy  nie zasŁi.dających, pod 
kopułą Akademii, w yczyn y  bohaterskie 
jednostek, a nawet ofiarność czasu 
wo»ny mas. w  egzystencji swej zagro­
żonych —  to w szystko  nie zmienia 
stanu -rzeczy. Dorobek i zarobek, k ro t­
ko m ówiąc p i e n i ą d z ,  w  wysiłkach

i pragnien-ach społeczności francuskiej 
stoją na p ierwszem  miejscu. Żądza 
zysku jest w  tradycji tego społeczeń­
stwa, umiejącego nietylko. jak to sie 
u nas mówi, o s z c z ę d z a ć ,  ale także 
sięgać po zyski jak największe.

T o  ma sw oja  tradycję... l a k  b y io  
wszak od w ieków . Już w  r. 1753 ad ­
wokat paryski Barbier nabsa j w  
swym  dzienniku: „w  naszych czasach 
nic się nie ceni »ak w ysoko, jak p ie­
niądz". T. zw . paskarstwa też iue w y ­
mył T  wcale, jak to się pewnie naszym 
endekom zda:e — zydzi. W  czasie in- 
ilacji papierowych pieniędzy sławnego 
Johna Law  i rosnącej wskutek tego 
stopniowo d rożyzn y  trzej magnaci 
fiancuscy odkryli nowe, nieznane do­
tąd źród ło bogactw : książę d ‘Autin
skupi-t w szystk ie tkaniny', ks. d‘Estrees

Koncesje dla „Lufthansy" i „L o tu '
('! elot-Ji e.ifi Dd w  ren o korespondenta.)

W arszaw a, 17 stycznia. (b z ł W  da1- 
szym  ciągu odbywające- sie w  W ar- 
szaw ie konferencji lotniczej polsko—  
niemieckiej został opracow any tekst 
porozum-ęnia pom iędzy M im scrstw em  
Lotnictwa w  Niemczech a M inister­
stwem  Koniunkacii w  Polsce, poczem  
przystąp ono do opracowania zasadni­
czych punktów koncesyj, jakie zostaną

„Dokąd idzie Welka Brytanio *.
Londyn, 17 stycznia. (P A T )  W  cyklu 

odczytów  p. t. „D okąd idzie W ielka  
Brytania**, w yg ło s ił w czora j przez ra- 
dljo londyńskie ba idzo interesujące 
p rzem ów ien ie minister Cnurchill, któ­
ry  zdecydow an ie opow iedzia ł się za 
L igą  Narodów , w idząc w  niej pożyte 
ozny organ w spółpracy m iędzynaro­
dowej,

M inister w y ra z ił wątpliwość, c zy  
słuszne jest obarczanie L ig i tak c ięż­
kim balastem, jak rozbrojenie, które 
jest utopją. Churchill ośw iadczy ł, że 
W ie lka  Bryitanja jest dziś najzupełniej

ę t - ; i . ni aa naszego

W arszawa, 17 styc ,ia. tSz) Unie­
winniony w  procesie o podpalenie 
Reichstagu b. poseł koinunistyczuy 
Torg ler, miał być  na wniosek obroń­
cy, po zwolnieniu z aresztu, umie­
szczony w  areszcie ochronnym.

D otychczas p rzebyw a ł on w  aresz­
cie lipskim, a w  ostatnich dniach, na

udzielone przedsiębiorstwu niemieckie- 
! mu .Lufthansa" oraz polskim iinjoui jot 
! n iczym  ,,Lut“ na eksploatację linii lot- 
j n cze i m iędzy Polską a Niemcami.

W  dniiti 18 b. m. Przew idziane jest 
zakończanie konferencji. Delegaci n ie­
m ieccy powrócą do Berlina praw do­
podobnie w  piątek rano.

bezbronna i w skaza ł na konieczność 
pos.-adaniw sity obronnej, zw łaszcza  
w  powietrzu, co jest zd a n iem  najpii- 
mejszem.

M ówca jest za iem, aby W ielka Bry  
tąnja współpracowała w zakresie 
spraw- międzynarodowych ściśle nie­
tylko z wieli Jem. mocarstwami, ale 
także z mnięjszeuii i tzw. neutralnemu

Co  ao polityki w ew nętrznej minister 
ośw iadczy ł się p rzeciw ko socjalizm owi 
i faszyzm ow i, a za utrzyma,niem an­
gielskiej demokracji parlamentarnej.

Torgler w  now ym  areszcie.

i

Korespou ierita.)

osobiste polecenie Goeringa. p rzew ie ­
ziony został do aresztów  policji polity­
cznej w  Berlinie. W  ren sposób w y ­
ję ty  on został z  pod kompetencji mmi 
stra spraw  w ew nętrznych  R zeszy  : 
znajduje się obecnie w  rękach pruskie­
go prom jera G oeiingćt

Szpiegostwo japońskie w U. S. A.
(Telefonem od naszego korespondenta)

17 stycznia. (S z ) z  No- | chwili, gd y  dokonywali zd jęć stoczniW  arszawa
w e go Jorku dobosza: W  m iejscowości 
Kearny aresztowano p o i zarzutem 
szpiegostwa pięciu Japończyków  w

w  której budowane są siatki wojenne. 
A resztowani zeznali, że pozostaje "a  
usługach rządu tokijskiego.

| —  zapasy kaw y j czekolady i ks. de la 
i Force —  w szystk  o św iece. M :1jony 

nticiwyżki zapłaci} za :o lud francuski... 
, RewołuCtfa sięgnęła do g 'o w e  k ró lew ­

ską i po prawa stanu trzeciego, ale 
upodobania do zbogacama się z duszv 
franeuskięj n-e w ydarła . N ow y  ustrój 
upodobaniu temu nie postawu tamy. 
B y ł i pozostał „liberalny** T o  znaczy 
w  kieszeń nikomu nie zaglądał i ni­
c zy je j „ in -c ja ty w y  nie krepował. Zna­
my ;ę nicjaty wę. dążąca do p e n i ą - 
<1 z a. N ie  ma przesądów .. Na niei 
w zn o s i sie i rozpanoszył kapitał fran­
cuski, Ten  najobf ł zy  praw ie kapitał 
świata. D em okraca liberairia godziła 
się z nim i godzi znakomicie. W ołf 
obalać rządy j narażać pow agę pań­
stwa. n ż Pomniejszać v 'p ływ y  banko­
w e i rem y. Istnieje rozczulająca nie­
pisana umowa pom iędzy kabzą fran­
cuską a t. zw , iaearem. Od czasu do 
czasu jedno dnąrom o czyn i iednakżie 
-'wiń-shea. Jeśli góra jest chciwość —  
m am « panatny, jeśli ideał —  rewolucje 
albo ich posmak pewien.

Tej zdumiewającej symbiozie, bo naj 
częściej jest to zgodne współżycie, 
sprzyja parlamenfa-ryzm, zrealizowany 
w swoi ej formie ,,n a j c z y s t s z e t .  .i. 
będący grą interesów partyjnych To 
nn ogran cza zasięg 5 władze rządów 
I o on odmaw;a podatków, lub je mo- 
dyfiku e. To ierrm zawdzięczają swe 
długotrwałe w pływ y typy z pod ciem­
nej gwiazdy, małomiąsteczkowi no- 
'a,rjusze, adwokaci, merowie w^ybrani 
jirzez pierwszą lepszą maioburżnazyi- 
itą klikę. Mandaty wielu z nich są od 
początku mteresem i interesem jesf 
cała ich ..polityczna działalność**. Pan'e 
Manan, Ornstric*! \ Sfawdscy maja do­
brze. Zawsze jest o kogo srę zaczerdć. 
Fartyin :ctwo nie hoduje katonów. C óż 
7 togo, że raz w raz w Tzbe on ja w  i 

 ̂ się maż wielki 'nb patriota ,wi< twa 
j czysty.

Ci m ężów  e v  ieicy j jxitrjoc. to zik>\v 
j przyw-ilei rasy, na cudownym w y ro ­

słej nawozie przeszłości w  naj^iękni-eł- 
i szym  klimaoie. w  promieniach w ielkiej 
j jjoez i h istorycznej sław y. Francja 

jest wzorem  społeczeństwa, które 
imtigre tout n'e m oże zginać dzięki 
jednostiiołr wybranym , przez Boga 
jadmak, ale nie przez w y lw c ó w .  Ci 
ostatni cfSrnią wszystko, by Republiko 
nagiąć do swoich nteresć w' Rart.a t .1 
ma m r w iększy, króra tym mtcresoi! 
uidywiduałnym czy  klasowym  służy.. 
A le na szcv,ęście piękną zienda fran. 
buska jest urodzajna i wc wsjąniu! 
n iety 'ko chciw-e i party'nc dusze.- w 
ciężkiej g od z in ę  z.aw ia sie w ięc zaw ­
sze jak ś C!emen:enu, jakiś Torb  Jof- 
ire. Poincarć. albo inni, i wycasmr-t 
w ó z  trzeciej Republiki z opre^ii t 
w znosi sćlę on znów  w  tturę choćby po

I trupacn z pod Termin... Pytam  jecir.n 
e r y  tych setek tys ięcy ofiar nie dal o - ’ 
b y  s :e zm niejszyć choć o i w w e .  gd\- 
b y  m yśla ły o  tern - a k j^ e ż y  w  czaae  
pokoju zastięip'. wnatrzone zbyt unar■ 
cie i zbyt zachłannie w  oo-robek i ma­
łe ciasne, jednostronne ororram y par­
tyjne. O jakże wne'ka będzie Francja, 
Kiedy uczym porządek w tym w zg lę ­
d zie !

■ c-----
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Brdżet Fundusiów Paliw ow ych I Senat uchwa ił kredyty dodatkowe.
pod e b ra d c m . k o m is ji. fTeleionem ">d naszego korespondent

W arszaw a, 17 stycznia (P A T )  Ko­
misja budżetowa sejmu rozpatryw ała  
Uziś budżet funduszów.

Referent poseł W ojc iechow sk i za- 
znaczjd, że system  wyodrębm ania fun 
duszów  w  oddzielne grupy okazał się 
pożytecznym  ze w zg lędu  na p rze jrzy ­
stość.

Państwowy Fundusr Kredytowy

wynosi 135 milj. z.ł„ jednak wskutek 
przeniesienia na ten fundusz różnych 
sum. dosięga on 198,570.623 zł. Z tej 
k w o ty  w ydatkow ano na przaJsiębior- 
stwa państw ow e 161 milj. zł., zaś ua 
k redyty  dla ro ln ików  36 milj. zł. Naj­
w iększy  k redyt otrzym ała fabryka w  
M ośócach. M ów ca  jest za przeniesie­
niem tej sumy 59,600.000 zł. z  p ozyc ji 
d ługów  fabryki na jej kapitał zak łado­
w y  w ob ec  fuzji M oście z fabryką  w  
Choi zow ie, z c zego  w yn ika Koniecz­
ność u tw orzen ia  w spó ln ego  kapitału 
zakładow ego. Fundusz u lokow rny jest 
w  Banku Polskim .

Państwowy Fundusz Gospodarczy

jest źródłem  k redy tów  na produkcyjne 
cele gospodarcze i budowlane. Z Fun­
duszu tego  w  w ysokości 152.188.400 95 
zł. p rzeszło  145 milj. stanow i część 
sk ładow a Pań stw ow ego  Funduszu Bu 
d ow la n ega  Na rachunek funduszu 
w p ływ a ją  m. tu. lokaty  zak ładów  u- 
bezpieczeń społecznych, P . K. O. i in.

Państw ow y Fundusz Budowlany

w okresie od 1924 r. do 31. X  1933 
w yd a f ogółem  563 milj. z?., z c zego  naj 
w ięce j o trzym a ły  spółdzielnie, bo 229 
mili. z l „  następnie osoby  p ryw atne 1 
instytucjio humanitarne, gtr.i:ny i fun­
dusz kwaterunku w o jskow ego . Spra­
w ozdaw ca  podkreśla, że  w ie le  spół­
dzielni nie w ype łn iło  sw ego  progra­
mu m ieszkaniowego. Funduszem Bubo 
w lanym  administruje Baiuc Gosip. Kra 
to w e  go.

Państwowy Fundusz Rozbudowy  
Miast

adm inistrowany jest rów n ież przez 
Bank Gosp. K ra jow ego  i p rzeznaczo­
ny jest na pokrycie  różn icy m iędzy  o- 
procentowaniem  Funduszu Budowlane-

Kto wygrał na loterii!
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszaw a , 17 stycznia. (Teł. w lJ  Dziś 
w  9-tym  dniu ciągnienia IV . klasy 28 
Ło terji P aństw ow ej padły w ygrane na 
następujące numery:

50.000 zł. na nr. 85469. 
po 15.000 zł. na nr. 9645 150502, 

po 10.000 na nr. 1103G7 139741, 

po 10.000 zł. na nr. 46544 73283 
.66553,

po 5.000 zł. na nr. 1739 35268 73990 
118016 118183 125451, 

po 5.000 zł. na nr. 88813 123587 142216 

po 2.000 z ł. na nr. 19728. 57507 72616 
97973 103491 113654 136552 140153
141473 141542 149078 154754 165558, 

po 2.000 zł. na nr. 382 5066 19532
28396 48408 53404 65814 65816 66284

f'S5524 99267 116124 128114 138123
146152 150229 152832 163494.

po l.OOu zł. n.a nr. 16854 23183 23765 
2-SSS9 32KJ2 4291S 43222 43339 46138 
52439 5Ó812 63949 66S46 77200 30735
95724 97164 97228 102626 113255 116164 
117291 121060 12639 128627 1,29251
173325 135093 142879 149995 150119
153551 158348 159814.

no 1.000 zł. na nr 1562 22192 5930 
8770 22368 32142 35610 37627 41543 
46794 47063 51306 60030 63662 iO j f ?  
767SO 88113 38209 S8727 1C0292 100443 
107581 109366 110363 122608 12ó236 
127037 130316 13328S 135507 137019
146335 150S33 153083 154338 159522
165485 16S057 168987 169018.

go  a oprocentowaniem  krótko- i dłu 
go-termLnowych k redy tów  budow la­
nych. W  roku ub. z  tore ly tó w  tego tu i 
duszu korzysta ło  8 miast, jednak samo 
rządy nie m ia ły  dość zrozum ienia dla 
akcji buck wlanej. Obecnie nie jest za 
m ierzona akcja K redytowa obejm ują­
ca zb y t ?lką liczbę miast.

W końcu referent wnosi o  przyjęci t- 
prelim 'nar .a funais-zów bez zmian.

P o  d3'skusji, w  której zabierali gl< 
poseł Rym ar (Str. War.) k tóry  w yp  
w iedzia ł się za skomaso waniem cztc ■ 
rech funduszów, pośw lc nych na ak 
c ję  Lu dow y mieszkań w  miastach, o- 
raz poseł Rozm arin (K o ło  żyd.), po 
w y  jeśnier ach dyr. dep. Raczyńskiego 
prelim inarz p rzy ję to  bez zmian.

Na iutrzejszem  posiedzeniu komisja 
budżetowa rozpatryw ać będzie preli­
minarz budżetu M in isterstwa W R  i 
O P .

W arszawa, 17 stycznia. (S z ) Dziś po 
południu odby ło  się p ierw sze w  tej se
sji planarne posiedzenie Senatu. Na 
otwarciu posiedzenia obećnd byli nie­
mal w szyscy  c z ło rk ow le  Rządu z p. 
Prem ierem  Jędrzeje w iczem  iia czele.

Na wstęp ie obrad p. m arszałek Racz 
kiew icz w yg ło s ił przem ów ien ia po­
św ięcane śp. sen. Godlewskiem u (KI. 
Mar.), który zm arł ub iegłego lata. Izba 
przez powstanie uczciła pamięć zmar 
lego. Następnie Senat stw ierdził w y ­

ga śn ię c ie  mandatów śp sen. G od lew ­
skiego, oraz sen. Jana Steck iego zk lu  
bu B B W R , k tóry  zrezygn ow a ł z  man 
datu do Senatu.

W  daiszym  ciągu posiedzenia ucbwa 
łono w  brzmieniu rządowem kilka p '0- 
jektów ustawy o dodatkowyoh kredy­
tach na rok 1933/34. K redyty te doty­
czą w  p ierw szym  rzędzie  dopłat skat 
bu Państw a do Funduszu P ra cy . P oza  
tern przeznaczone są one na popiera­

nie obrotu produktami lo ln iczem i oraz 
popieranie eksportu w y ro b ó w  przem y 
słu w łókienniczego.

P od  koniec posiedzenia uchwalono 
w  brzmieniu sejm owem  projekt usta­
wy o ratyfikacji protokołu zawierają­
cego interpretację a rt  20. konwencji 
handlowej polsko-czechosłowackiej.

Na tern obrady zakończona O  ter­
minie następnego posiedzenia senato­
r o w e  zawiadom ieni beda drogą p i­
semną.

E U 1 Y
cam ak li, m ęs l i  i d m c  nnr, na 
now sze m odele , na n itszo  eony, 
n. Jl« i s z e  w ykończen ie Gdynie 
w  W ytw órn i od z ia ły  spor-JW -

„ P A L L I U M "
L u  Ci w, uL H e t m a ń s k a  a 22
obok  M ejsk. Muzeum Przemysłowego 7

Jaki wpływ na życie gospodarcze Polski
n u ć  m ogą za m ie rze n ia  K o o s n y ^ a .

W arszaw a, 17 stycznia. (S z ) Osta­
tnia decyzja prezydenta Roosevelta 
odbiła się rów nież p^wnem echem w 
Polsce. W  ciągu roku ubiegłego P o l­
ska jednak oderw ała  się tak daleko oJ 
walu ty Stanów Zjednoczonych, że  o- 
beene zarządzen ie prezydenta Roose- 
velta nie m ogło  mieć bezpośredniego 
w p ływ u  na naszą sytuacje gospodar­
czą i finansową.

Zamierzenia Rooseł-ełta ustaMllzo-

Cl eletonem od naszego korespondenta.)

w a «ia  dolara mogą mieć w p ły w  ty lko 
•ia zmniejszenie naszych długów  za 
granicznych, zarów no państwowych, 
jak i prywatnych . Jak przed paru dria 
mi donosiliśmy, ostatnie zestawienia 
długów skarbu Państw a podają, że  na 
spadku dolara i funta szterlinga Po l­
ska zarobiła dotąd około 1 miljard zło 
tych. Stabil zacia dolara na poziom ie 
n ższym  od obecnego kursu, sumę tę 
oczyw iśc ie  jeszczeby podniosła.

O wiele więcej niż Skarb Państwa 
zyskało na spadku dolara życie gospo. 
darcze w Polsce.

Należy w reszc ie  podkreślić, że  ilość 
banknotów dolarowych, znajdujących 
się w  obiegu w  Polsce, jest dziś sto­
sunkowo mn ejsza. niż w  larach ub ie­
głych . Zm niejszyły  się rów n ież bar­
dzo pokaźnie w k łady dblarow e w in­
stytucjach k redytow ych .

 o------

Wahania kursu w aluty U S A .
Warszawa, 17 stycznia. (P A T ) Dnia 

17 b. *n. wystąpiła lekka zwyżka do­
lara i funta oraz lekkie usłablenłe kra­
su franka franc.

Zatrzymanie się spadku dolara tłu­
maczyć można następującemi wzglę­
dami:

1) Z  chwilą urzędowej zapowiedzi
ograniczen ia wahań dolara do stosun­
kow o szczupłych granic, waluta ame­
rykańska z  natury rzeczy  w zb i dzać 
zaczyna w iększe  zaufanie, niż dotych 
czas. W  dalszym  ciągu m ogłoby to 
w y w o ła ć  pow rót kaw ta łów  am erykań 
skich, które w  swoim  czasie ucekftr 
z e  Stanów' Zjedn. P o w ró t ten prze-z

sw ój w p ły w  na bilans p łatn iczy bę­
dzie oczyw iśc ie  działał w  kierunku 
zw yżk i dolara.

2) Z  zaprzestaniem  zakupu złota 
przez R. F. C. znika dotychczasow a 
interwencja w  krarudku zniżki, w pra­
w d zie  m ało skuteczna, ale zaw sze w y  
w  terające pewien w p ij w  na rynek. 
W  b e  umku przeciw nym  zniżce dola­
ra m ogą działać narazie czynniki psy­
chiczne, oparte na u tzę io w em  ośw iad 
czemu Roosevelta o tern, że uważa on 
60 proc. d aw n a  w artości dolara za 
na jw yższą  gospodarczo uzasadnioną 
granicę.

R o k o w ^ i r a  iM **s k o -n ie n r e c k  e.

W  ub. Dowiedziulek przybyli z Berlina ilo W msza w y samolotem delegaci m d u  ni 
mieckiego dr. Fisch t dr. Weeeidt. Delegaci niemieccy odcyll z przedstawicielami 
tzndii polskiego konferencje w sprawie uiionisownnia stosunków w  lotnictwie cy- 
wnuem pomiędzy Polska a Niemcami. Na zdjęciu delegaci niemieccy (pośrodku) po 

wyładowaniu na lotnisku moKotowskietn.

A0.-.-0 gania w alutow e 
rr. edzy U SA. i Anglio

(Telefonem od a.szego koreswiudema..
W arszaw a, 17 stycznia. (S z ) Z W a ­

szyngtonu donoszą, że rząd Sternów 
Zjednoczonych zamierza zawrzeć  
z rządem augieisktu uk. ic uniemożi - 
w  łający wybuch wojny walutowe*. 
P row adzone w tej spraw ie rokowania 
mają podobno pom yślny praeHeg.

Anglja skłonna jest do zawarcia ta­
kiego ukłądu, aby ustalić pewien pary 
tet między dolarem a funtem. Kra ' i 
pogłoski, że parytet ten wyrobić bę­
dzie 1:5.

i i y  S e ir t  U. S. A . ?atw iercz 
pruje it bOosevei.a.

Waszyngton, 17 styczn ia. (P A T ; 
W czo ra j od b y ły  się w  łom e senatu 0- 
brady w  zw iązku z  projektami finans 
w y  nu i m onetarnym i Roosevelta . O- 
bradow ali zarów no s e n a to ro w i demo 
kraci jak i repuo.kanie. G ręózie  pre­
zydenta spotkało sic z uznaniem Wię k 
szóści senatorów  dem okratycznych ta 
iż  można p rzew idyw ać, iż  projekty 1: 
staw , przedstaw ione p rzez  R oosev 1 
ta. uchwalone zostaną o rzez  senat b.
trudności.

Gubernator Federa l R eservr Bear 
B lack ogłasza w  prasie list do Ro: ■ 
ve lta  z dnia 29.grudnia 1933 r„ w  kt 
rym  doradzał już w tedy  Roosevelto- 
w i przejęcie ca łego  zapasu zło ta  z  ba­
k ó w  federalnych.

Waszyngton, 17 stycznia. C?AT) Ko 
misja bankowa senatu zamierza zwró  
oić słe do prokurator? generalnego 
Cumwngsa o wyrażenie na piśmie op:- 
nji w  sprawie legalności zajęcia złota 
w  bankach federalnycŁ przez rząjJ Sta 
nów Zjednoczonych. Trzej senatoro­
wie demokratyczni wypowiec zieii po­
gląd że zajęcie przez pańptwo złota 
stanowi czyn niekonstytucyjny, maoą- 
cy charakter konfiskaty.



Teror hitlerowski w  Zagł. Saary.
D o  G e n e w y  n a p ły w a ją  petycje o o d ro c ze n ie  plebiscytu.

w-ej na m iejsce zm arłego Pa in lcve ‘go. 
Członkiem komitetu ekspertów1 sta­
tystycznych  został m ianowany m. in. 
ponoynie p. Sturrn de Strocm.

Na posiedzeniu pubJicz«em Rada 
przy ję ła  rapo it o pracafcfi komis.ii mai" 
datów, oraz postanowiła przesłać rzą ­

dom wszystkich państw projekt kon­
wencji o opiece społecznej nad cudzo­
ziemcami, opracowań*- ostsunio p rzez 
pecjalny komitet ekspertów, jak ró­

wnież zalecenia tego komitetu.
Następne posiedzenie R ady  L ig i od­

będzie się jutro popołudniu.

Prasa angielska atakuje Hśemcy.,
Londyn, 17 stycznia. (P A T )  D zi­

siejsza prasa angielska w yra ża  nieza­
dowolen ie z  postępowania Niemiec. 
P rzedew szystk iem  bardzo ujemne w ra ­
żenie uczyniła w  Londynie odmowna 
odpow iedź niemiecka na zaproszenie 
R zeszy  d °  G enew y na obrady w  spra­
w ie  Z. Saary. Następnie prasa liberal­
na i lewicowa; atakuje rząd niemiecki 
za n iewypuszczepie dotychczas na w ol 
mość D ym itrow a, i przypus zeza, ze 
rząd niemiecki nie wypuści g o  w  ogóle * 
■eoz za trzym a w  obozie  koncentracyj­

nym, aby zadośćuczynić Goringow i. 
Prasa nazyw a taft je  postępowanie 
..skandalem*1.

Berlin, 17 stycznia. (P A T )  „Borsen  
/.tg.*7 apeluje dc opinii angielskiej, aby 
, nie pozostała obojętna "e wołan'a ud- 
'itrione; hidności Zagłęb ia Saary, g d y ż  
i dziś jeszcze o  kw estię  Saairy roabić 
isę może pokój .a m ianowicie sprawa 
pojednania m iędzy Niemcami a  Fran­
cją, o którą, tak barazo zab.egają an­
gielscy m ężow ie  stanu**.

   --

Poco to w szystko ? .
P lo tk i o zm ia n a c h  w  m agistracie.

Genewa. 17 stycznia. (P A T )  Kwestia 
Zagł. óaary w ysuwa się coraz bar­
dziej na p ie rw szy  plan obecnych prac 
genewskich. Będzie ona. dyskutowana 

a pewne w  sobotę w ieczorem . P rzcw i 
duje się u tworzenie komitetu R ad y . 
k tóry w ra z  ze spraw ozdaw cą delega­
tem W łoch  przygotowuje na sesję ma 
jow ą  R ady  raport c o  ao zarządzeń, ja­
kie na leży podijąć dla zapewnienia taj- | 
nosal swobody i szczerości pl emscy tu.

Tym czasem  mnożą się różne manife­
sty poszczególnych odłamów7 opinii pu 
blicznej Zagłęb ia Saary. V/ śiad za 
g rupą posłów  Frontu Niem ieckiego, 
grupujących narodow ych  socja listów  i 
w szystk ie pair+je, Które się de n.ch 
przyłączyły , p rzyb y ła  do Genewy dele 
gacja stronnictw  wicc-wycii ze  Zala­
nym p rzyw ód cą  socjalistów  saskich 
tyiaxem Braunem. P eR ga c ia  ta p rzy ­
w io z ła  memoisti*iduin w  spraw ie prasji 
narodow ych  socra lis tów  w zglęa-m  lu 
dńośd Saary. W  deklaracji złożonej 
prasie, delegacja oświadczyła, ż< Rada 
Ligi ma obowiązek zabezpieczenia taj­
ności, wolności i szczerości pl bLcy u, 
zartlir wogóle będzie mowa o jego da­
cie. Zdaniem delegacji lepiej byłoby od 
roczyd piebiscyr I przedłużyć na 5 -10 
lat ustrój obecny, anlżeH na.ażać lu­
dność na ter oj- narodowo -  socjalisty­
czny.

Sekretariat gen. L ig i ogłosił dziś 
tak ie  petyc ję  Unji dla obrony intere­
sów  Z . S aary  z  Saarbrucken. W  kon­
kluzji petycii, duryczącej działalności 
narodowych socja listów  w  Zagłębiu, 
jej autorow ie ośw iadczają, że partja 
tiitiudowo -  socjalistyczna, działająca 
w porozumieniu z rządem niemieckim, 
stosuje na terytorium Saary Bezprzy­
kładny teror. Petycja d' maga się udzie 
Inia komisji rządzącej specjalnych peł­
nomocnictw. Oświadczają oni, fe  prze 
prowadzenie plebiscytu w  obecnych 
w arunkach z braku bezpieczeńsi wł« 
oyłobv grą zbrodniczą.

Rada Ligi Narodów Kontynuowała 
dziś pod przewodnictwem M|n.

Becka, swe prace 

Na posiedzeniu poufnemi Rada prze­
d łużyła  ma rok  m andaty członków  ko­
misji rządzącej Zagłębia Saa^y Rada 
zatw ierdziła  też  nominację Herriota, 
na członka komisji w spó łp racy  umysło

Hitlerow skie intrygi 
w  austriackiej Heim w ehrze.

W iedeń , 17 stycznia. (P A T )  P o  usu­
nięciu p rzyw ód cy  dulno -austrrackiaj 
H eim w ehry, Atbertiego, za konszach­
ty  z  hitlerowcam i, komendant Heiim- 
w eh ry  ks. Stahrem berg p ow o ła ł na 
opróżn ione stanowisko inż. Kubaazka 
Już po kilku dniach okazało się, że 
Kubaczek id zie  w  ślady A lo em eg o  i 
usiłuje konspirować z  narodowym i so­
cjalistami celem  oderwania części 
H eim w ehry od wspólnej organizacji. 
W ob ec  tego  S tab rem ferg  z ło ż y ł z u- 
rzędu Kubaczka i sam oblał komendę 
nad dolno-ausitrjacką Heiimwehrą. Biu­
ra tej H eim w ehry zostały zamknięte, 
zaś agendy przeniesiono do kom endy 
J-iłównej.

P o ż a r  w  s z p it a lu  
u m y s ł o w o - D i o r y c h .

Beriiu, 17 stycznia. (P A T )  W  nad- 
rcńsikaej m iejscowości Neuwid wybuchł 
dziś w ie lk i pożar w  schron i-k j fran- 
ciszkańskiem pod w ezw an iem  św. Jó­
zefa. Zniszczeniu uległo 15 sal i hala. 
Do dzi dejszego połudmra nie z io ła n o  
jeszcze zloka lizow ać ogn:a. P o ża r  prze 
rzucił się na sąsiedni kuściół i gmach 
szpitala, w  którym  znajdowało się 
przeszło 1200 chorych um ysłowo. Cho­
r z y  um ysłowo zostali sprowadzeni 7. 
wielk im  pośpiechem do głów7nego 
sicrzyćTa gma chu. dotychczas najmniej 
zagrożonego.

L w ó w  jest od pew nego czasu tere­
nem bezustannych, 1  pa'ca wyssanych 
wemsyj, tyczących  zam ierzonej jakoby 
zm iany oa  stanowisku prezydenta ima 
sta. C zęść prasy żeruje poprostu oa 
tej urojonej „sensacji**, przynosząc czy  
tfclnilzom sw ym  co raz now e w  tym 
w zg lęd zie  w iadom ości. Jaki to ma ce! 
w ła śc iw ie?

Charakterystyczne jest, iż  pogłoski o 
^am ierzonem jakoby ustąpieniu p. W a ­
cław a D rojanowskiego k rą żyć  poczęły  
w raz  z  rozpoczęciem  przezeń akcji o-

Kallkuta, 17 stycznia. (P A T )  Rozm ia­
ry  spustoszeń spow odow anych  prze/ 
trzęsienie ziem i w  północnym  Beng* 
lu, nie są jeszcze znane całkiowiuk. po j 
tiieważ z od ległych  m iejscowości wskti ( 
tek zerwan ia połączeń telegraficznych ; 
i  telefonicznych napływają w iadom ości 
bardtzo powoli.

N ‘ektóre dziennik: przypuszczają, że 
w  katastrofie zgTęło kilką tysięcy 
osób. N a leży  sR jednak Mczyć z tern. 
że znaczna część pogłosek, krążących 
na fcerytorjcm dotkniętem katastrofą 
jest przesadzona.

N a p a d  b a n d y t ó w .
W T y s zo w ic y  puw. S tryj zamasko- 

wami sp raw cy  napadli nocą na dom 
M ikołaja Sadłacasza. Napastnicy uzbro­
jeni b y 'i w  broń palną i sztulety. W ta r­
gnąw szy do  mieszkania w ezw a li do­
m ow ników  do podniesienia rąk. W ó w ­
czas gospodarz po rw aw szy  kamizelkę, 
w  której p rzechow yw ał około 8.000 zł. 
usiłował zbiec i w yb ieg ł na .podwró- 
rze. Tam  dopadli go  bandyci zadając 
mu kilka pclinięć sztyletem  w  głow ę. 
Sadtatasz poniósł śmierć ną miejscu 
Napastnicy ob rabow aw szy  go zbiegli.

czyszczen ia  stosunków m<»gisliack>cL. 
T o  w skazyw a łoby  na domnien aoę źró  
dło „n ow u T , które nie są niczem  In- 
nem zapewne, jak pobożnetn ż y c z e ­
nie in jakichś zainteresowanych. P o ­
ważna ojm ra  nie pow inna jednak dać 
się w p row adzać  w  błąd. M ożem y naj- 
solenniej zapewnić, że ani „ustąpienie" 
prezydenta Jóro4amowskiego. ani w sze i 

i kie coanysły oo dio jego  następcy ple 
trrają żadinej absolutnie podstaw y. M ą­
cą one ty lko bez potrzeby ctosunlu.

W iadom ość o zupetnem zburzeniu 
miasta DardżTing jest nieścisła W  
mieśc‘ e  tem uległe zniszczeniu stosun 
kow o niewiele dom ów . Ucierpiały, tam 
znacznie k lasztory  buddyjskie.

W śród  ofiar w  ludziach niema ani 
jednego Eui opeiczyka

Kalkutą, 17 stycznia. (F A T ) Na sku­
tek ostatniego trzęsienia ziemi miasto 
M uzaffŁ p u r le ż y  w  gruzach. Na uli­
cach w idać setki trupów. Komunikacja 
z  miastem została przerwania.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszawa, 17 stycznia. (P A T )  P r z e ­

w idyw an y  przeb ieg pogody do w ieczo  | 
ta dnia 18 b. m.: Poctzątkowo dość j 
pogodnie, potem w zrost zachmurzenie j 
aż do opadów, począw szy  od zachodu 
kraju. Nocą przym rozk i rami cisze na i 
południowym  wschodzie, w e  dme tem- j 
porałura naogól kilka stopmi pow yże j 
zera.

*  *  *

Tem peratura w e  L w o w ie  w  driu 17 
stycznia w jm osiła : o  godz 7 rano 
— 4.4, o  goćz. 1 w  poł. — S.4, o godz. 9 
w ieazor — 8.6 stopni.

Od Administracji

Od i stycznia 1934r
numer pojedynczy SŁOWA 
POLSKIEGO k o sz to w a ć  
będzie wca-iej Polsce me wyłą­
czając kiosków Tow. „Ruch"

20 groszy.
O wszystkich wypadkach pobierania 

Drzez sprzedawców cen wyższych pro­
simy naszych Czytelników zawiadamiać 
Administrację „S ło w a  P o ls k ie g o "  
Lwów, Zimorowicza 15.

Um orzenie pożyczek 
dia p o w o d zia n .

W arszaw a, 17 styczdą . (P A T ) Sej­
m owa komisja odbudow y kra.u w ys łu ­
chała dziś ref&iatu po?ła C rzym aty, 
k tóry  zdui sprawę z rządow ego pro­
jektu ustawy o umorzeniu pożyczek , 
udz>“ :onych na odbud w ę  budynków 
zn iszczonych lub uszkou '.m ych r  zez 
pow ódź Spraw a ta w yw o ła ła  b. o ż y ­
w ioną dyskusję, po której projekt p rzy  
jęto w  D-nzmieniu rządowem . Pozatem  
p rzy ję to  rezolucję poąia Bienia (P P S ) 
o  wstrzym aniu przbz Bank Gospodar­
stw a K ra jow ego  egzekucji należności 
za pomoc, udzieloną na odbudowę po 
powodzi w  r. 1927.

Z  komisji reform  rolnych:
W arszaw a, 17 styczma. ( p A T ) Ne 

azfoaejszem posiedzeniu sejm owej ko­
misji reform  rolnych przyjęto  po dys­
kusji projekt nowel; do rozporządzenie 
Prezyd-enla Rzp lite j o lozgramctzetmi 
gruntów  w  z w  azku z  przebudową u- 
strołu rolnego. P r z y ję ty  projekt nowefl 
nada je  orzeczen iom  w ład z ziemskich 
inoc w y rok ów  sądowych.

In ż. Aleksander Bobkow ski 
wiceministrem komunikacji.

W arszaw a, 17 styczn ia (P A T )  Pau 
P ie zy d en t RzpHtoej m ianował w  didu 
dzisiejszym  inż. Aleksandra Bobikow7- 
sk.ego, dyrektora Kolei Państw , w  K ia  
kow ie. podsekretarzem  stanu w  Mini­
sterstw ie Komunikacji w  III. stopniu 
służbow ym.

P o lik i ekspori na rynki 
Bliskiego Wschoau.

ITeleionem od nas/.eeo korespondenta.)

W arszaw a, 17 stycznia. (S z ) W e ­
dług wiadomości, nadeszłycli do W a t-  
s za v7y, delegat w arszaw sk iej Izby  
P rzem ys łow o  - Handlowej na Egipt, 
Syrję  i Palestynę, zaw arł szereg  tranz 
akcyj u,a dostaw ę polskich w y rob ów  
przem ysłowych. Transakcje te dotyczą 
naczyń emaliowanych, mebli giętych i 
papierów  kolorow ych  O ile polskie w y  
rąby znajdą zbyt na rynkach Bliskiego 
Wschodu, nastąpią dalsze zamówienia.

Ul kilku ui;ers7.?tii.
Prasa angielska podaje w iadom ość o 

gonie pan! F aderew  ;kiej, pisząc °  niej. 
jako o nieodłączneti tow arzyszce  W ie l­
kiego mistrza. Dzienniki zam ieszczają 
dłuższe nekrologi, przypom inające Jej 
zasługi na polu akcji społecznej i filan­
tropijnej w  Polsce.

2 mil‘ardy doi. dla farmerów U. S. A.
Izba Ttprezenxantóv7 U. S. A. przyjęła  
protjekt ustaw y o kredytach dla far­
m erów . w  form ie emisji bonów  na su­
mę 2 m iban iów  doi.

P ° ż a r  w  pociągu. W  wagonie pocz 
tow ym  pociągu pospiesznego, idącego 
z  Fra-nkturm nad M. do Berlina, w y ­
buchł pożar, gdy Pociąg znajdował się 
y  Pob~żu M eerholg. W iększość poczty 
spłonęła. Zdołano jednak uratować 
przesyłk i wantoścwwe. Ogień rozsze­
rzał s ię z  n iezw ykłą szybkością. Ofiar 
w  ludziach nie b y ło  P rzyczyn ą  pożaru 
dotychczas ndezjwma

Zarządzono pościg.

Za rząd  Klubu Tow arzyskiego Rady Grodłkiei BBU/R.
w e  L w o w lp  

zawiadamia swoich członków, ze w sobotę dnia 20 stycznia b r , 
w lokalu Klubu Tow arzyskiego przy ul. iykstu sk le j 10 

w ygłosi odczyt Dr. B r o n i s ł a w a  K e m p r u I J a n

„0  TAD EU SZU  ROM ANOW ICZU4*
Początek o godzinie 19-30

Kilka tys, osób zgrnefo w Indjadi?
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C z t e r o z b o w y  p a r l a m e n t  | Genewskie konferencje Min. Becka.
P r o je k t n o w e j k o n s ty tu c ji a u s tijic k ie j

W iedeński organ chrześcijańsko- 
społeczny „W eltbn iU " ogtosil CŚik o 
tem pokrótce donosiliśmy w  depeszach) 
szczegó łow y  projekt, nowej konstytncyt 
austrjackiei, w ypracow any przez dr. 
Endera.

W  miejsce dotychczasowej rady na­
rodowej i rady zw iązkow ej proponuje 
projekt 4 izby, a m ianow icie; 1. izbę 
gospodarczą. 2. radę krajów . 3. radę 
państwa i 4. 'zbę dla spraw kultury.

Rada gospodarcza będzie obradow a­
ła nad ustawami gospodarczym i. Ro­
stów  do rady gospodarczej w ysy ła ć  be 
clą poszczególne stany gospodarcze.

Rada k ra jów  zw iązkow ych , będzie 
składać się z 18-tu członków  Po dwóch 
z każdego K ra ju . Miasto W iedeń straci 
charakter kraju zw iązkow ego , nie­
mniej jedaiak z ł  względu na sw ój cha­
rakter s to ic y , będzie w y sy ła ło  dwóch 
przedstaw icieli do rady krajów .

Rada państwa składać się będzie z  
50 członków , m ianowanych przdz pre­
zydenta republiki na wniosek rządu 
zw iązkow ego . Na żądanie rządu rada 
państwa będzie w ypow iada ła  swoją 
opinię 0 ustawacn p rzygo tow aw czych  
Izby.

Rada dla spraw  kulturalnych zastą­
pi m iejsce daw nej reprezentacji ludo­
w e j. W y b o ry  do tej izb y  przeprow a­
dzone będą w  ramach Sianów, P ow sze ­
chne i rów ne p raw o  głosowania bę­
dzie zniesione. D o kompetencji rady 
kultury należeć będą spraw y państwo­
w e  1 kulturalne. Pro jek t rozróżn ia 6 
stanów, m ianow icie; 1. stan rod zon y  i 
w ych ow a w czy  (rodzice, nauczyciele i 
pro fesorow ie ). 2. stan duchowny, 3. w o l 
ne za w od y  (literaci artyści i t. d j ,  4. 
stan urzędniczy, 5. stan lekarski (leka­
rze, aptekarze, pielęgniarze, siostry, 
akuszerki 1 t. i )  i 6. stan prawniczy.

Izba gospoda  cza i izba kaltui-y li­
c z y ć  będą razem 50 do 70 członków . 
W szystk ie  4 Izby lic zyć  będą idzem  
około  120 do 140 członków .

Procedura p rzy  uchwalaniu ustaw bę 
d zie  następująca; pro jek ty ustaw go ­
spodarczych, przedstaw iane będą izbie 
gospodarczej, pro jek ty ustaw państwo 
w ych  i kulturalnych izbie kultury. W  | 
obu w ypadkach  m ożt rząd zasięgnąć 
opinji rady krajów  i rady państwa. P o  
tem  dopiero ustalane będą defin itywne 
teksty ustaw, nau którem i odbędzie się

głosowanie przy  współudziale rady pań 
stwa.

Dla przygotow an ia gruntu do p iz y -  
szłej konstytucji planowana jest kon­
stytucja przejściowa.

Projekt dr. Endera nie jest jeszcze de 
fln itywny i może ulec zmianom.

Genewa, 17 styczma. (P A T )  Minister 
Beck przyją ł 16 b. m. szefa delegacji 
w łoskiej bar. A lolsiego i odbył z  nim 
dłuższa konferencję.

Min. Bock z małżonką podejmowali 
w e  w torek  śniadaniem dtflegaia bry- 
tyjskiego, lorda Tajnej P ieczęo i Edena. 
oraz delegata Hiszpanii Lopez 01ivan;>.

Genewa, 17 stycznia (P A T ) Pod

przewodnictwem  Min. Becka odbyło 
się 16 b. tn. posiedzenie komitetu Rady 
Ligi, która zajęła się kwestją wspóipra 
c y  technicznej L ig i z  Repuoiiką Chiń­
ską, w  dziele odbudow j Chin. Kom itet 
zapoznał się 16 b. m. z raportem dr. 
Reichmanna i wyslucnał expose sekre­
tarza generalnego Ayenota.

Wytyczne polityki zagr. Francji.
Ł x p o s e  m inistra Paul B on cou ra.

P a ry ż , 17 stycznia. (P A T )  W  czasie 
dzisiejszej dyskusji w senacie nad po­
lityką zarramozins przem awia! sen. gen. . 
Bourgeois, k tóry  specjalną uw agę po­
św ięc ił zbrojeniom  niemieckim. Zda- 
ntm m ów cy  chw ila  przym usowego po 
w ołan ia do obozów  pracy będzie chw ilą 
w prow adzen ia  obow iązkow ej służby 
w ojskow ej. Francja w  tych warunkach 
nie może m yśłeć o zmniejszenia sw ych  
sił zbrojnych.

Następnie wygłosił evpose minister 
spraw  *agr. Paul Bo»cour,

Minister ośw iadczył, że przez bezpo- 
śreim ie rokowania z  Niemocami rozumie 
ty k o  stosunki u trzym ywane przez kan 
celarjo.

Zdaniem ministra w  św iede zapano- 
wujc niewłaściwa dyplomacja. Fraucja 
trzym aj się będzie tradycyjnych dy­
skretnych form t< ] dyplomacji.

Silne prądy, które p rzesz iy  ostatnio 
przez N iem cy, staw iają przed  Europą 
w ielk i znak zapytania. Koncepcja ra­
sowa, która dąży do przekroczenia 
granic sprzeczna jest z  pojęciami tran- 
euskiemi. Stąd niepokój, czego  d o w o ­
dem problem S aa r, i problem AustrJL

Problem  Saary jest b. delikatny. 
Francji rzeczą tve jest rezygn ow ać  z 
plebiscytu, g a y ż  decyduje o tem  tylko 
ludność okręgu Saary. N iepodległość 
Austiji Francja uważa zaw sze  ze  klucz 
równowagi Europy ś rodkow ej, udzie­
lając Austrji pomocy finansowej.

Naszą polityka zagraniczna, m ów ił 
Boncour, nie ograniczała się dio tych 
negatyw nych  zasad. Zaznaczaliśmy 
już, że należy przystąpić do rekon­
strukcji Europy centralnej w tsp ó l z 
W łocham i. Nie jest to jednak polityka 
okrążenia żadnego z  w ielkich mo­
carstw  lecz przeciwn ie p o ityk a  wzmo

Niemcy nie wrócą do Genew y
Berlin, 17 stycznia. (P A T )  rbtm ieo- 

kie B iuro Inform acyjne ogłosiło  nastę­
pujący komunikat;

Rana L ig i N arodów  zw róc iła  się z 
nezposre dniem zaproszeń cmi N iem iec 
aby  z e c h c o ły  podczas rozważania za ­
gadnienia Zagłębia Saary zająć Ponow 
nie swe m itjsce w  Genew ie. Niemcy 
jednak w ystąp iły  z  I  Ig, Narodów  nie 
poto, aby p rzy  p ierw szej nadarzającej 
sle sposobności z jaw ić  się ram ponow ­
nie. gdy  tego  mną m ocarstwa bęaą so­
bie ż y c zy ły .

Zadanie, jakie obecnie 1 ig& Narodów

1 ma do załatw ien ia w  sprawie Zagt. 
\ Saary, jest nadzw yczaj proste. N ie jest 
i rzeczą  trudna zorgan izow ać tajne glo­

sowanie. In icjatywa prasy angielskiej 
sprowadzenia ao Zagi Saary  milicji w 
stte 4.000 osób jest zupełnie n ew ła śc i- 

I wa. le ż e li w y łon i! się okropny plan 
podziału Zagł. Saary to w łaśc iw e  o - 
sobistoścj w idoczn ie n e  są świadome 
niebezpieczeństwa tego planu. Odrzu­
cenie propozycji genewskiej stawia nie 
N iem cy, lecz Raaę L g i  Naroduw  w 
krytycznej sytuacji.

„Konstytucja społeczna" Niemiec.
Berlin, 17 I. (P A T )  16 hm. o g ło s zo ­

ne zostało u rzędow o streszczenie u- 
ctiwaloney p rzez gabinet Rzeszy w  u- 
h ieg łym  tygodniu ustaw y 0 „uregu lo­
waniu pracy narodow ej". Komunikat 
niemieckieg<> biura in form acyjnego pod 
kreślą, że ustawa ta ostatecznie regu­
luje stosunki m iędzy pracodawcam i a 
pracownikam i. Ustawa znosi 11 ustaw, 
dotyczących  pracy, m. in. ustawę o  ra 
oach za łogow ych , rozporządzenie o u- 
m owach ta ry fow ych  i rozjem stwach, 
i  o  zamykan u przeds ębiorstw .

Za  podstawę tej nowej —  jak ją ko­
munikat nazyw a —  „konstytucji spole- 
cznej1’ p rzy jęto  przedsiębiorstwo. P rzy  
w óćcą  przedsiębiorstwa iest przedsię­
biorca. Jemu przydzielona, jest rada 
m ężów  zaufan a jako c ało doradcze w 
kw estja.n  soc ja lno-po ltj cznych. W a , 
runkj pracy reguluje przedsiębiorstwo 
w  specjalnym reguam in ie po w ysłu ­
chaniu opinji rady.

P rzec iw k o  decyzji p rzedsięborcy  
w iększość rady m ężów  zaufania może 
odw ołać się do t. zw . powiernika pra­
cy , który jest na jw yższym  jirred itaw i- 
cielem  rządu R zeszy  w  sw om  okręgu 
gospodarczym  w  sprawach polityki so­
cjalnej. Pow iern ik  obejmuie kompeten­
cje sądów pracy w  zatargach, w yr.:- 
kłych z  regulaminu przedsiębiorstw . 
Pow iern ikow i pracy podlegają rów -

! nież kwestje zw iązane z  zamknięciem 
1 przedsiębiorstw , m asowem  w yda la - 
i nilem robotn ików  i kontrolą nad pozio­

mem plac w  przedsiębiorstw ie. P ow ie t 
i nik ma praw o w  w y ją tkow ych  w y .  

padkach ogłaszać przep isy w  spraw ie 
ja ry fy  płac.

W  kaź<N m okręgu powiernika praay 
u tw orzony zostanie sąd honorow y, roz

I s trzy  ga jący w  wypadkach naruszenia 
„honorów  socn ln y  :h“  p iz e z  członków  

[ przedsiębiorstwa. Instancją o d w o ła w ­
czą jest naczelny trybunał honorowy 

" ‘ R zeszy .

W  ten sposób, jak zaznacza komu­
nikat, zapewniony został nadzór pań­
stwa nad warunkami pracy.

0 czem nie wolno pisać w Berlinie.
Berlin, 17 stycznia. (P A T ) W  czasie 

przym usow ego lądowania samolot pa­
sażerski Luftdierstu, zaw adziv 'Szy o 

| tamę, uległ rozbidu  w  pobliżu M arie- 
i siedj w  Oldenburgu, 
i Skutkiem katastrofy 5 pasażerów  

zostało c iężko  rannych. W śróa  nich j 
zoa_duje się znany niemiecki lotnik, I

uczestnik challengeów  Osterkamp.
W ypadek  ter wzbudził ż y w e  zainte­

resowanie przez fakt. że  prasie “ te po­
zw olono podaw ać b liższych  szczegó ­
łó w  0 katastrofie, oraz podaw ać na­
zw isk  Pozostałych 4 poranionych pasa­
żerów .

 o------

Z wtorkowych obrad sejmowych.
) P o  p rzy  ęciu ustawy o  oznaczaniu ! P ro jek ty  u-itaw ratyfikacyjnych przy
! w y rob ów  w ytw órczośc i p o s k e j  le jn i ęfco w  drugiem i trzeciem  czytaniu, 

zajął się w e  w torek  projektami’ ustaw  I P o  przemówieniach pos:ów  opozv 
Które bez dyS-iusć! odetiano do odpo- | cyjnych posiedzenie Sejmu odroczono

oniemia 1 zjednoczenia m ocarstw , zde­
cydow anych  utrzym ać pokój.

Nasze memoranda u z dnia 1 b. m 
Wykazuje, że  chcem y do obów iązu ją- 
cych gw arancyj bezpieczeństwa (Lo- 
cam o) dorzudć now ą gwarancję p rze­
c iw  agresji z  zew nątrz w obec sygna­
tariuszy.

W ię ź  z  sojusznikami Francji jest na­
dal trw ała . W szystk ie  manifestacje pu 
bi czae rządów  tych państw, kontakty, 
komunikowanie sobie naszych paktów 
w reszc ie  w iz y ty  k iórym  nadajemy 
chętne charakter jakna'bardziej oficjał 
r.y i protokolarny, św iadcz? o  wspól­
ności naszych zapatrywań i sd ło ś .i na 
szej przyjaźni. W e  wszystk ich  insynu­
acjach o  rzekom ych rozbieżnościach
w idzę —  m ów ił m nister   spóźnione
echo kam panj, skierowanej przeciw ko 
naszemu zbliżeń u z W łocham i p rzy  po 
m ocy paktu czterech.

M nister zaznaczył, że  n igdy p rzy­
mierza Francji n e b y ły  bardziej ż y ­
wotne i silne, an żeli dzisiaj, i takicmi 
pozosłamą zaw sze (Oklaski.) Jednako­
w oż rt:e chcemy u wrażać tych przvm ie 
n y  za zw arte  blok4, które s!ę  przeciw  
stawiają innym blokom. Nie chcem y 
zam ykać się w  sysferr 'e  przym ierzy , 
o  których w iadom o że minęłaby się ze 
swem i celami, gdyb^  nie stanow iły czę 
ścj organ zacji o w e e  szerszej, a m a- 
now icie orgaR zacii POKoiju w  ramach 
L ig i N arodów .

O m ów iw szy  stosunki z  p os ic ze ró l-  
nem państwami, m ówca przesze 'ł  do 
stosunków z  Rosją s o w ie k ą , podkre­
ślając, ze stanowi ona dziś jeden z n a - 
ważn iejszych  c zyn n k ów  ładu euro-ei- 
skiego. Nie kto mny. 'ak V a ś r7 e  P’ 'b ’i- 
cysta sow iecki Radek. UJjbarda ej zde 
cydow anie potępił pobtykę tew izy j  te- 
rytor alnych jako niebezpieczną. W  s o 
sunku do W łoch  polityka Francji :dzic 
po tej samej lo i i  H łdowania cegła po 
cegle pokoju przez traktaty regionalie. 
M ów ca  z radością podnosi synchro- 
rizm  zb p tęn a  francnsko-sow ieckiego 
ze  zbliżeniem  po-sko-sowieckietn.

wiedai^h komisyj. do piątku gooz. 16-tą.

Ślub KrysTflV tn ła n o w s k e j
F a ry ż , 17 stycznia (P A T )  W  koście- 

Ie St. Louis des lnvalides o d o i l  się 
16 b. m. slub córki ambasad. Chłapow- 
ąk ch p. K rystyny  Chłapowskiej z hr. 
M aurycym  de BartUlat. S.ubu uuzielił 
nuncjusz apostolski Magione. Obecny 
by ł kardynał Verdter. repiezcntant 
prezydenta Republiki, p. prezydentowa 
Lebrun, reprezentant min. Boncoura. 
ko-pus dyplom atyczny, pi zedstaw iae- 
le rządu i wojskow ości z gen. W eygan 
dem na czele. L iczn ie reprezentowane 
b y ły  s iery  tow arzysk ie  P a ryża  i ko- 
lonja polska.

W Y P A D E K  PRŹ1Y P R A C Y  
W  MŁYNIE.

W czorajj o go  a/.. 16 w  młynie na P er 
pongówoe pas od tr?nsmisji zm iażdżył 
rękę 21-letniemu mbotnikowi W ladysła  
w o w i Stefaniszynowi. Pogotow ie  od­
w ioz ło  lannego do Siapitala.

PAM IFTAJM Y  O  CEI A C H  I ZADA­
N IACH  T O W . SZK O ŁY  LUDOW EJ.
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Chrześcijańska dem okracja
w  przededniu rozłam u.

5

Szczegóły usiaw y o op.ece 
nau psycn u n i t  chorymi.
Projekt ustaw y o opiece nad psychi­

cznie cnorym i pizewkiu je, że  naczelny 
nadzór w  zakresie opieki nad psychi­
cznie chorym i na terenie ca.ej Polski 
sprawuje minister opieki społecznej, 
organem fachowym  zaś jest g łów n y  
Inspektor psychiatryczny, k tórym  mo­
że zostać tyiko lekarz psychiatra.

P r z y  m inisterstwie opieki społecznej 
utworzone będzie według projektu ko­
legium sądowo-psychjairyczne, z łożo ­

ne z  członków  i 4 zastępców, powo­
łanych na okres 3-ktni. P o  dwóch 
członków  i zastępców  powołu je mini­
ster opiaki społecznej z  Pośród psychja 
trow , po dwóch zaś minister spraw ie­
dliwości z p°śród sędziów  Sądu Naj­
w yższego . Ponadto p rzy  ministrze o- 
pieki społecznej powstać ma Rada osy  
chjatryczna, w  skład której wejdą g łów  
n y  inspektor psychiatryczny, jako prze 
wodniczący, oraz psych iatrzy nareżą- 
cy  ao koiegjum sądow o-psych iatrycz­
nego. Rada psychiatryczna w yd aw ać  
będzie opinje w  z?.sadniczj'cn sprawach 
dotyczących  opieki nad psycnicznie 
cnoryrui, w  sprawach programu budo 
w y  zaiKtadów psychiatrycznych hd.

Obyw atelski czyi? m ło dzie ży 
gim nazjum .

Z  B arszczow a donoszą (M . D .): D o­
w ód z tw o  tut. Baonu K O P . otrzym a­
ło od m łodzieży kl. IV  państw, gimna­
zjum im. Hetm  J. Tarnow skiego w  T a r 
noo^zegu 50 lusterek z podobizną M ar 
szalka Piłsudskiego i 41 ksią lek  lako 
dar gw ia zd k ow y  dla strzegących  
wschodniej granicy Państwa żo  mierzy 
K. O. P .

C zyn  ten ś w a d c z y  o  zrozumieniu
przez te m łodzież roli R O P . < donio­
słości sp raw y strzeżenia granic Pań­
stwo.

iruzeum HapulBoAs^fE ar Kairze.

Ż y d e  polityczne Polsk i oczyszcza  
się z  chwastów  partyjnych nieomal z 
każdym  dniem. Zdecydowanie bankru­
tuje „opozycja  dia opozyc ji". Społe­
czeństwo szuka i lgnie do czynn ików  
tw órczych  Całe organizacje, zarządy 
okręgow e i poszczegoune koła stron­
nictw  politycznych, jak uaprzykład 
Stronnicowa Ludowego, zryw a ją  ze  
swem j stronnictwami.

Ostatnio dzieje się to same w  Chrze- 
ścijanskiej Demokracji. Niedawno dał 
temu w y ra z  kongres Zjednoczenia Za­
w odow ego  Chrześcijańskiego, na któ- 
rem Ch. D.. jako partia polityczna, w y  
ączni# się opierała. Uchwalono miano­
wicie. ze rw ać  z  partjaml i rzeczow o 
ustosunkować się do poozynań rządu. 
Co ważniejsze, zer warno z politykier- 
stwem organ) zacyj zaw odow ych , pozo 
staw iając politykę państwa w łaśc iw ym  
w ładzom  państwowym . Ponadto przez 
stw ierdzenie że na terenie m iędzyna­
rodow ym  tylko Rząd polski reprezento 
w ać winien politykę Rzplitej. kongres 
Z. Z. Ch.. k tóry  należy do m iędzynaro 
dówki chrześcijańskich zw iązków , nie­
dwuznacznie pośrednio stw ierdził, że 
Korfanty nie wahał się stałe dyskredy­
tować polskich w ład z  państw ow ych  na 
tym terenie.

Pon iósłszy  taką klęskę w śród dzie­
siątków tysięcy zorganizowanych w  Z. 
Z. Ch. robotników, Korfanty próbuje 
sie ratować w  samej paitji i zwołu je 
kongres partyjny na dzień 14 b. m. ao._ 
K rólewskiej Huty.

Jest to zbyt p rze jrzysty  manewr. 
Całe organizacje ok ręgow e: w a rszaw ­
ska, łódzka. Małopolski Wschodniej, 
częściow o krakowska i lubelska w y ła ­
mują się. Organizacje te żądają usunię­
cia Korfantego od w p ły w ó w  w  part? 
i izeczow ego  ustosunkowania sie do 
rządu. Korfanty zm uszony w ięc  był 
przenieść stolicę sw ycn  w p ły w ó w  par 
tylnych aż do Królewskiej Huty, gdzie 
dzięki jemu tylko znanym środkom roz 
porządzą .leszcze w pływ am i.

Zjazd się „udał". Grupa Korfantego 
skleciła sw oją  w iększość delegatów . I

W  niczem to ipdnak nie zmieniło fa- I 
ktu utraty w p ły w ó w  w  sarniej organi­
zacji. W ym ien ione w y że j organizacje 
stw ierdziły , że skład delegatów  jest 
sztucznie sklecony ! nie odpowiada 
istotnemu układow i sil w  organiza­
cjach terenowych.

Posiada to znaczenie zasadnicze, ile 
że szereg organ izacy j okręgow ych  za 
powiada, że nie podporządkuje sie « -

chwałom, pow ziętym  w  Królewskiej 
Hucie.

Upadł w praw dzie  wniosek o us<unię- 
ciu Korfantego, ale 1 upadł również wnio 
sek jego zwolenników  o  usunięciu czo­
łow ych  działaczy Chrześcijańskiej De­
mokracji, stojących w  opozycji do Kor 
fan tego. I

Jeżeli Zjednoczenie Zaw ouow e Chrze 
ścijańskie oraz szereg organi. acyj sa­
mego stronnictwa Ch. D rów n ież w y ­
łamuje się i żąda usunięcia Korfantego 
od w p ły w ó w  w  partji, —  ła tw o  się 1 
dom yśleć, co  pozostaje Korfantemu: 
na jw yże j osobista zamożność, ktc ra 
pozw ala  mu jeszcze preparować w ię­
kszość w Królewskiej Hucie.

Niepodporządkowanie się uchwałom 
kongi.^u przez rzereg  organizacyj jest 
faktem, który mus! pociągnąć za sobą 
rozłam  w  partji.

T e g o  rozłamu nie p rzygo tow yw ano . 
Samo życ ie  musiało sprowadzić znaczę 
nie p rzew ódców  partyjnych, odznacza 
jących się jedynie działalnością d istriik  
cyjną, do w łaśc iw ego  poziomu; jeden 
za drugim zostają wodzam j bez armii.

I to jest zupełnie zrozumiale. S y ­
tuacja dzłs icsza . wym agająca slmriuo- 
nizowania w ys iłk ów  całego społeczeń­
stwa, nie znosi k rzykaczy  i dem ago­
gów , k tórzy  nic nie potrafią dać rze­
szom pracuiącym. W alczą  oni z rządem i 
dla samej w ładzy, walczą nie o treść, 
której społeczeństwo się domaga, a 
tylko o blaski w ład zy , której c ięża rów  
nigdy uznać nie chcieli, w  tei walce

zainteresowani są tylko on], spofecceń 
stwu zaś samemu przynosi to tylko 
szkodę.

Zapóżoo w ięc  próbuje Korfan ty ra­
tow ać sw e w p ły w y  „robieniem " w ię­
kszości w  Królewskiej Hucie. Rzesze 
człooK ow  nie cucą i ale m egą dtużet 
słuchać cmentarnego zawodzenia K or­
fantych 1 odm awiają poeiuszeństwa 
„w iększości" delegatów .

Im wcześniej organizacje terenowe 
Chrzeiścijanskiej D em oirao ji pow iedzą 
formalnie Korfantemu ostatnie sw oje 
słowo —  tem lepiej dla nfcli samych.

Społeczeństwo pracujące miast 1 
w s ' zaczęło  samo oozysrozać po łt pra 
cy  społecznej od  chw astów  w itosow o- 
konancldch.

W y łom y , jakie dokonywnją się w  
organizacjach terenowych Stronnictwa 
Ludow ego i  Chrześcijańskiej T>emokra- 
cji, —  to zd ro w y  podmuch idący „od
•iv.»'» 4. .

Działacze, mający dobrze stosunki
w  Chrześcijańskiej Demokracji spodzie 
wara się w  najbliższym czasie form al­
nego rozłamu w  partji. Form afny ten 
krok niezbędny jest dlatego, i e  w resz­
cie uwidocznione będzie, kto zosiaje z  
Korfantym, a kto z ży w y m i itz le  na­
przód —  ku przebudow ie ź>cia spou - 
czno-poIHycznero Polski, zd^e/walącej 
sobie m ocarstw ow e znaczenie w  śwfe 
cie i mającej w szelk ie  szanse wykucia 
dobrobytu w  oparciu o w łasne siły, o 
najzdrowsze elem enty tw órcze  społe­
czeństwa polskiego. M . B.

W  arabskiej d z iew icy  Kairu i«aprzt- 
ctw meczetu Salda Zeneb powstanie 
niebawem  Muzeum Napoleońskie w  
klórein zebrane będą m ateriały zwią­
zane z "wyprawą egipską P ie rw szego  
Konsula. TiiflCtSHywa stworzenia tego 
muzeum należy do króla Fuada I-go. 
W nętrze  Muzeum bgdz-e urządzone na 
w zó r instytutu w  Kairze, w  którym  
pracował* Monge. Berthollet. Fonsr ar 
i ®cn w spółpracow n icy ze S zk o ły  Po li- 
łecłmijcznej, k tó rzy  p rzyby li w ra z  z  Na 
poleonem do Egiptu.

Stała linia kcir.Lnikćcn nierskie] r c B !»4 a 5zw er|ę.

W rot,, „ju stosunków handlowych między Polska a Szwecją dawał sie odczuwać 
brak bezpośredniej stałej komunikacji morskiej pomiędzy portami szwedzkkml a uof 
kteint. Ubeonie niedomaganie to zostanie usunięte. Luiła Szwedzko - Amerykańsku 
(Svens!ta America Linie) w  OCteborgii uruchamia począwszy od kwietni', staut li- 
uje okrętowa miedzy Sztokholmem a Odynl? Mą relow tej komun kacll będzie u- 

żyty staiak iowarowo-nasazersid „Mar'clioira‘ . o poi. 1400 tonn,

Zagadka grobu
Jajcnuiiea grobow ca Tut-ench-Am n- 

na, którego odkryciu to w a rzy s zy ły  t n  
Kuczne a m istycznie tłumaczone okoMcz 
ności, me przestała być zagadką, in try­
gującą nletylko g ło w y  uczonych, ale : 
um ysły całego świata, interesującego 
się zagadnieniami historii. W yn ik  ba­
dan, jak e w  ciągu szeregu lat prowa­
dzano nad temi w ykop? iskaim, został 
obecnie og łoszony w  trzyto inow em  
d ’  eie H ow arda Cartera i A . C. M ace‘a 
i>. t. „Tut-ench-Airnn. Egipski grob kró 
lew sk i", którego ostatnia część ukaza­
ła s ę niedawno.

Dopiero teraz dow iedział się św iat o 
naukowej wartości odkrycie lorda Ca,- 
navona i o istotnej treści. ;akq ro zb c ie  
i znieważenie nietykalnych grobów fa- 
raoów  z przed diwu i pól tysiąca at 
diało badaczom możność odczytać % za 
wartych w  nich h erog lifow , rysunków 
i zabytków .

Rozkopane g robow ce sięgają 14 w ie  
ku przed Chr. Lud eyiipsik; przecho­
dził w ciągu w ieków  stopniową ewoJu 
c,ję p oLć  rei gijnych a umiany te u w y­
datniły s'e siib’e  zw łaszcza  w tym  o- 
kres e. Czczono w ów czas  boga słrńca 
Am iina-Fe. obok kobiecego bóstwa Izy  
dy i męsk’ego Oziirysa jako symbolu 
tliły tw órcze j Pozatem  istmał oały sze 
reg  rozm aitych bóstw    niemal każde

Fut-ench-Amiina.
miasto m a ło  sw ego  boga-pałTona. Fa­
raon Ainenopbis IV  w prow adził zm ia­
ny w  Kidcie religijnym , og ła sz iją c  bo­
ga Słońca Atuna jako na iw yższego i je 
dynego boga Lgiptu. Dawne bóstwa 
zdetrotfzowano, a ch św iątyn ie w  ca­
łym kraju pozamykano.

Sani Amenoptós, o z y 'i  Amun-Hotep 
(oo znaczy: „Amun jest zadow o lon y") 
zm ie iil imię, gd y ż  zaw iera ło  imię da. 
w im go  boga —  nalom ast nazw ał się 
„Echtimtoii" (m iły  A tonow i). Opuści? 
nawet swa dawną stolicę T eb y , gdżic 
w szystko zw iązane b y ło  z ku'tem A- 
rnona i za ło ży ł nową rezydencję po­
św ięconą A tonowi, ą  nazwaną FLA - 
tnarna ^Horyzont Słońca), w  oaległo icl 
450 km. od dz sie<szyth miast M inia ‘ 
Assiiuc Echnaton, poeta, fnaniycteł i mi 
styk, n iew iele troszczył się o rządy 
jiaństwem które zaczę ło  się rozprzę- 
gać. Dawni kapłani zapomn anego bo­
ga Amuna orow adz !i walkę z Ecimato 
nem i prześladowaJd go nawet po śmier 
ci, uscwa.ąc z pom ników jego iniię: co 
równało s  ę w  pojęciach Egipcjan ytra ­
die nieśmiertelności w życiu  poz igro- 
bowem. H oryzon t Słońca został zbiUŁa 
ny.

Następcą Edm afona na tronie farao­
nowym  był dwiniasto'elni chłopiec 
v iadom ego dz ś jwchodzeniia, imieniem

Tut-ench-A jnm . Z  budowy k g o  cza­
szki wnoszą uczeni, ż e  luógt om b yć  sy 
nem natur ilaym  Echuatona. Zaśluoiono 
go  dz-esięc onctnlej siostrze przyroauiej, 
Antcnes-tn-Aniuji, córce Lchmatona 1 
jego  małżonki Nofret-ete i pow ierzono 
dwojgu  dzieciom iron obojga kró­
lestw. górnego i dolnego Egiptu. Dzie­
ci te u rlec iw staw  ly  się powszechne) 
opiuji, odrzuoily odstępstwo ojca od re  
ligii przodków  j  pow róc iły  do czci da. 
w nego  boga Amuna. przyb iera jąc też i- 
miona, jemu poświęcone Tut-ench-Amun 
(Dostc ;ny w  życiu  jest Aniun; zv , al się 
poprzednio Tut-ench-Atun f jego  słostra- 
malżonka Anches-on-Amun ( l a ,  która 
ży je  z  Amuna) miała taaze m ar c A - 
totia w  swojcin ifli e iiii. Stolicą pań- 
stwa stały się znowu święte, stare T e ­
by.

W  ośm oastym  roku życaa tu. tera 
liłodoc iapy  faraor. po sześciu iatmch u- 
oląźftiwych a bOKJii.\cłt w  śmiałe czyn y  
rządów  w  państwie, ciiylącejn s :e ku 
uj>adkowi. W yp raw ion o  mu wspaniały 
pogrzeb i w yposażono go w c  w szys t­
ko, co na tamtym  św ieaie w ed ług ó w ­
czesnych pojęć m ogło mu Dyć oo*rze- 
bnę. G robow ięc zaw iera ł szereg  k o ­
mnat. gdzie pom ieszczono sarkofag z 
jrzema trumnami (osobna trumna była 
p zeziiuczuna na wnęfrzuośoi), mapa' 
zyn 1 skarbiec. B y ł tam w ó z  i łodzie do 
komunikacji Po wock h podziemnego 
świata, barka plebańska, posągi bo. 
gów , miecze, strzały, szty lety , łańcu­

chy, trony, stołki, stoliki, w a zy , amu­
lety, pierścienie, dzbany ua w ino i L p. 
Znałezi ino też narzędzia żelazne, św iad 
czące, że że lazo  znane było  już w ó w - 
czac starożytnym  Egipc,anom. D w ie  
małe, z io te  firunuenki, schowane w  
s.?rzynach. o winię tych płótnem 4 z a ­
sklepionych gliną, uk .yw a ją  mumje 
dwóch maleńkich, przedw cześn ie uro­
dzonych dziew czynek, które miany być  
córkanij Tut-ep.h-Am ona.

W śród  tys.ąca kosztownym i pirzed- 
m Lol ów  nńe można spostrzec nic, coby 
w yra ża ło  w y żs ze  dążenie i odpowiada 
ło  pow*adze miejsca w iecznego  snu 
fjraoniów. S ty l m iły. pogodny, o zd o ­
bny jest doskonałym w yrazem  myśli 
przewodniej ówczesnej relłgji Egip­
cjan: pragnienia zachowania na oałą 

eczność w szystk ich  słodj-azy riom- 
.k iogo bytu. O brazy ukazują nam roko 
Itowe niemal sceny z  i y o a  młodauitkie 
go  fa-aona i jego  małej małżonki, któ 
ra tow arzyszy  mu na polowanie lub 
skrapia pc-fumami jego  złodouty koł- 
u erz. Zm arły w  kw iecie w ieku faaiaou 
zdeie się ż y ć  i uśmiechać w  siwym 
wspaniałymi, pośmiertnym pałacu, o to ­
czony skarbami i wdzięczneną drobia- 
gaim. u m ila ją ioem 'życ ie—  zdaje się 

być  nie „panem s ły " ,  me w ładcą obu 
królestw , zwanyim ,Neb-cn^p*ru-Rc ‘ —  
lv łko m llym , łagodnym cfiłopcem. igra 
iącynn radośnie z  swą tow arzyszk i, 
która mu kwiatami w ieńczy  skronie.



N r  z  c r n i a  fl*> s f y w j u i . - i

1 1 8

stycznia
19 3 4

Czwartek
Sw. Piotra 

Jutro: H enryka

Wschód słońca 7 37 

Zachód słońca 15'57

Sady zaprzestały legalizowania
p o d p isó w  na d o ku m e n ta c n .

TEATR W IE IK I
Czwartek 13 I godz. 8-15: Koncert Pol­

skiego Tow. Muzycznego.
Piątek 19 1 godz. 7.30: „Ivar Kreuge.' 

Abonament biura Abo nieważny.
Sobota 20 1 godz. 7.30: .,ivar Kreuger*1. 

A bon. 9.
Niedziela 21 i godz. 3.30: „Pieniądze to 

nie wszystko11. Ceny najniższe a bon 5.
Niedziela 21 I godz 7.30: „Ivar Kreu- 

ger". Abon. 9.

TEATR ROZMAITOŚCI.

Czwartek 18 I godz. 7.30 „Fotel 47“ . 
Abon. 8.

Piątek 19 bm. godz. 7.30 „Stefek", przeu 
stawienie losowane, wszjstuie m.ejsca i zł.

Sobota 20 om. goaz 73u „No, no Na- 
nette“  operetka w 3 aktach.

Niedziela 21 bm. godz 3.3C ..Fotel 4/". 
ceny najniższe. —  Godz. 7.30 „No. no Na 
uette" operetka.

COLOSSEUm-

Fihn: „Szalona wdówka**. R~wja: Fats 
w biegu .

K IN O T E A T R Y :

A D R IA : „Buffaflo B ill“ .
A P O L L O : „P rz e d  maturą**. 
A T L A N T IC : „H rab ia  L a ró w ". 
C A S IN O : „D a jc ie  mi inęża" 
C H IM E R A : „Szalona noc w Zoo**. 
G R A Ż Y N A : „K ing— K ong i chór ro­

syjskich bojanów.
K O P E R N IK : „U rw is  z  H iszpanji". 
M A R Y S IE Ń K A : „U rw is  z  Hiszpaałjl". 
M IR A Ż : „Jej Królew ska Mość*4. 
M U Z A : „Ostatnia ca row a ".
P A Ł A C E : „W ie lk a  Książka Aleksan­

dra’*.
P A N : „Rew izor** z  V lasta Burianem
P A S A Ż : „Stracony- ekspres**.
R AJ: „W y ro k  ży c ia " z  L eną Eichle­

równą.
S ŁO N C E : „Gehenna kob iety" oraz 

rewja.
S T Y L O W Y ; , Szp:eg w  masce** o raz 

rew ia ".
ś v V IT :  „Każdem u wolno koch ać '. 
U C IE C H A : „F lip  i Flap w  m ałżeń­

skiej niewoli** i rewja.

— Z Tow. Przyjac.ói Sztok Pięknych 
we Lwowie (gmach Muzeum P rzomvslo.
wego. wejście od ul. Dzieajszyckich 1. 1). 
Otwarta w Salonach Towarzystwa wysta­
wa obejmuje: wystawę Lwowskiego Zwią­
zku Artystów Grafików, wystawy ^moro­
we Kossaka Karola. Nowotnowej Janiny. 
Pienążku Józefa i Wodzickiej Marii, nad­
to Salon ogólny artystów iw o t sk.ca oraz 
kilimy ze szkół społecznych z Drogojówki 
i Ladyczyna. P .zy  wystawie urządzony 
jest Salon sprzedaży, gdzie po bardzo 
przystępnej cenie można nabyć oryginalne 
dzieła mistrzów lwowskicit i zamiejsco­
wych. Wystawa otwarta jest ooflzieim.e 
od godz. 10— 15.

POLSKIE TOW ARZYSTW O MUZYCZNE 
FILIHRM ONJA LW OW Sk A.

W  czwartek dnia 18 stycznia 1934 r. 
w Teatrze Wielkim Koncert Symfoniczny 
rod dyrekcja światowej sławy kapelmistrza 
Ignacego Neum-irka. Solista: Prof. Dezy- 
derjusz Dajiczowski i wiolonczela).

Bilety do nabycia w magazynie rtutSey* 
fartta. ul. Akademicka 6. oraz  wteczoren 
Pizy kasie. 88

—  „Fotel 47‘‘ (Abon. 8) przezabawna, 
lekka komedia! Vemeila pomłmo niesla 
bnacego powodzenia schodzi już z reper­
tuaru i odegrana zastanie dzisiaj we ozwar 
tek po raz os.atni.

—  Teati Wielki. Jutro to jest w piątek 
g-a Teatr Wielki w da szym ciągu „lvara 
Kreugera" (Abon. 9), film sceniczny J. l e  
py. największa rewelacje dnia, ci >n zain 
teresowania całego kuItura.taego Lwowa,

— Teatr Rozmaitości w płatek wszyst­
kie miejsca po 1 zl. Celem umożliwieni 
wszystkim zobaczenia doskonalej nowości 
współcz© nego francuskiego pisarza, wk? 
jest komodja J. De ala „Stefek". UTzadza 
Dyrekcja Teatrów Miejskich w piątek dn. 
19 bm przedstawienie .JStefka" w Teatrze 
Rozmattości. prz^czem bilety na to przed 
stawienie beda losowane a każde miejscu 
kosztować bedz'e tylko 1 zł.

—  Operetka w Teatrze Rozmaitości. 
„No, no, Nanette", przemili, melodyjna, 
pełna humoru i dowcipu operetka V  Yon

Dnia 1 stycznia b. r. w eszło  w  życie 
nowe praw o o notariacie, a ca ty sze­
reg  zm i«n  posiada rów nież bardzo do­
niosłe znaczenie dla działań prawnych 
na teien ie Małopolski wschodniej, zw ła  
szcza zaś w  stosunkach o pratjiścia, 
ograniczenia i obciążenia prawa w ła ­
sności do nieruchomości. Agencja 
W schód otrzym uje w  tej spraw ie nastę 
pujące informacje- 

Z  postanowienia nowego pi awa o no­
tariacie szczególn ie ważne dla szero­
kiego ogółu są zm 'any w  przepisach 
aotyczcvCe w yże j wym ienionych Uiwów. 
Tak ie  um owy m ogłyby  być  dotychczas 
zaw ierane w  dowolnej form ie: pise­
mnej (nawet pryw atnej) albo ustnej, 
p rzyozem  tylko di a uzyskania wpisu 
hipotecznego, pisemne dokumenty 
stw ierdzające zaw arcie  —  w ym aga ły

legalizacji podpisu osohy odstępującej 
takie p ra\va, a to legalizacji bądź p rzez 
Sąd bądź przez notariusza. Gd 1 sty­
cznia 1934 r. um ow y o przejścia (za ­
tem kupr-o. sprzedaż, zamiana i t. p.) 
um owy o ograniczenie (nadanie u żyt­
kowania na czas n ieogran iczony lub 
ograniczony, ustanowienie służebno­
ści i t. p.) w reszcie u m ow y o obciąże­
nie praw a własności do n ieruohomo- 
ści (ustanowienie hipoteki) wym agają  
form y aktu notarialnego pod nieważno 
ścią samej um owy.

W yjątk iem  od tej zasady są: ugody 
sądowe, układy sądowe i orzeczenia 
sądowe, które rów n ież stanow ią w a ­
żny ty  mt dla wspomnianych p raw  Tze 
czow ych . Lega lizac ja  p rzep isów  na 
dokumentach p rzez Sad odpada od  1 
stycznia 1934 bezw zględn ie. (W schód )

Pomoc lekarska dla pracowników
p a ń s tw o w y c h .

Agencja W schód donos; A W arsza ­
w y :  D N egacja  urzędników państwo­
w ych  zw róc iła  się do przedstawicieli 
Rządu w  spraw ie pom ocy leKarskiej 
Państw a dla pracow ników  państwu 
w ych . Delegacja prosiła, aby projekto­
wań© rozporządzenie w ykonaw cze Tizą 
du do ustaw y o pomocy lekarskiej roz 
strzygnęło  m. in. na korzyść pracowni 
k ów  państw ow ych  kw estię zap łaty za 
lekarstwa. P racow n icy  zabiegają, aby 
p rzyw rócon o  dawne normy, według 
których za lekarstwa placu]} urzędnicy

25 proc., a resztę t. j. 75 proc. pokry­
w a ło  Państwo. Ponadto delegacja w y ­
sunęła postulat, aby leczenie sanato­
ryjne pracowników  państw ow ych obję 
to poza gruźlicą i chorobami plucnemi, 
również choroby artretyczfte i reuma­
tyczne.

Jak obliczono, uwzględnienie powyfż 
tych postulatów pracow n ików  pań­

stw ow ych  zw iększy łaby  w ydatk i Skar 
bu Państwa na pomoc lekarską 3*5 mili. 
zł. rocznie.

rnanw wch< 4zi na repertuar Teatru Ro. 
zmaltoścf juz w  sobotę dnia 20 om. W  sze­
regu śuietnych sytuacyj. w  atmasferz-- 
.nieustannej -wesołość, rozwija sie prze: a 
bawna akcja, urozmaicona oiekfia muzy ku. 
przeDrjosv* mi piosenkami i efektownymi 
tańcami. W  rodach głównym pp. Bonacza, 
Jakobińska. Kamińska. Krzywicka, Tatar 
kiewicz. Śliwiński, Leliwa, WięSkową', i 
i' mni.

—  Niedzielne popoludnlówkr v- Teatrach 
miejskich- Teatr Rozmaitość: gra u mc 
dziele o godz 3.30 pop. znakomitą korne 
dje Vennenlla „Fotel 47‘ ‘ (Abon. 8) po c e ­
nach najniższych —  Teatr Wielki gra r  
nfedetele pap. o  godz. 3.30 doskonałą ko­
medie reportażową Bus Feket\‘ego „Pie­
niądze to nie wszystko** (Abon. 5).

• ■ o  —

—  C<Mb*seitm Dziś premiera nowed rc 
wjl „Fuks w  uje^u" w wykonaniu zespo­
łu art „W esoły Mu zyn" pod kie«. Ht.- 
art. Ref-Rena i znakomitego gościa Leo 
Fuksa. Na program złoża sic pełne humo 
nu skecz< najnowsze przeboje, tańce w 
pieknej optawie dekoracyjne* prof Z. Bal 
ka. Na ekranie przepiękny film grany >o 
raz p iervszv we Lwowie „Szalona wdów 
ka" z  Gloria Svansen w  roli głównej.

—  Herbatka towarzyska w Towarzy­
stwie Tatrzańsklem. Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie —  Oddział we Lwowie urzą­
dzą we cawwteK dnia 18 bm. herbatkę to 
warzyską dila swvch członków i gości 
wprowadź >nydi w I, kału własnym przv 
ul. Akademickied 23. Początek punktualnie 
o godz. 20-tej. W  piof ramie wykład p. 
iiii. Pekłcsa Haczewskiego pt .Krajobraz 
Huculski' z przeżiooz ttni.

—  Z Kutojick. go Związku Polek tuften 
Kutowsk.ego 13) W  piątek 19 btr o godz. 
17-tej odbędzie się odczyt KS prof. dr. SU* 
py. prot. UJK rco tyt. .Na przełomie 
dwóch kultur". Wstęp wodny. Goście mile 
wfdzdarl

—  Doroczne pOsledze-ile administracyjno
Lwowskiego Towarzystwa Lekarskiego od 
będzie sle w  piątek 19 bm o godz. 18-tul 
w  lokalu Towarzystwa przy ul. Lindego 5. 
W  razie braku kompletu, zebranie nastę­
pne odbedziie o rodź. 18.30. Na porządku 
dziennym wybói nowego zarządu.

—  Zagadnienie Inkwizycji średniowiecz­
nej. Odczyt na powyższy temat wygłosi 
ks PTof K. Csesznak, dnia 19 hm u god/. 
19.15 w sali Czytelni Katolickiej ul. Pie 
karska 28. staraniom Stow. Kat. Mlod- 
Akad. „Odrodzenie *. Goście mile widziani. 
Wstęp woliiy.

—  Z Rady adwokackie!. Adwokat dr. B> 
gusła w  I ongehamps zaga' dnU. la bm. o 
godz. 730 wlecz w  sali pu*»edzeń Rady 
adwokackiej we Lwowie oogandanke u* 
temait: „Wewnetrzne przyczyny niedoli
adwokarary małopołskiej" na którą zaora 
sza Rada adwokacka wszystkich członków 
Izby adwokackiej.

— Walk3 o nOv a sztukę. Zarzad Zaw. 
Związku Art.-Plastyków we Lwowie urzu 
dza w sali wykładowej Miejskiego Mu­
zeum Przemysłu a-r*-7st. ul H >hi»anska 20. 
odczyt prof dr. Leona Cnwtstka, zpanego 
malarza i jednego z najwyrbMniejszych te­
oretyków awangardy malarskiej w  Polsce, 
pt. „Watka o nową sztukę". Oacz-t ten 
z dawna już oczekiwany, wzbudza szero- 
l.-,e zainteresowanie wśród ster artystycz 
ni ch i naukowych naszego miasta. Pocza 
tek o  k o c z . 7 w  piątek 19 bm.

—  Polskie Towarzystwo Geologiczne 
wispólnie ze Stowarzyszeniem Polskich 
Geologów Naftowych. Posiedzenie na,tiko­
we odbedzie sie we czwartek onis 18 bm.

)<fz. 18. w  sań 2!akładu Geologicznego 
UJK przy ul Długosza 8. Na porządku 
dziennym odczyty: p. dr. O. WyszyńsKle- 
go pt. .Teoria krzywych spadki produkcił 
w zastosowaniu do polskich złóż nafto- 
w jch “  I p. ot i i  Teisseyere pt. „Uisuwl. 
sko w  Krasnoile" Godne mile wirteanl.

—  Jak w b>jce baw. się cały kulturalny 
Lwów na dancingu Koła Pań Pollt. Lw. 
w  sobute 20 bm. w  sali Kasyna i Kola 
lit.-art. T-uozątek o godz. 21. Muzyka Ku,r 
dlka. Strój w izytowy Bilet wstępu 3 zl.. 
akademicki 1.50. Familijny czteroosobo­
w y 10 zł. Komnei przygotowuje mnóstwu 
nrespudzfanek. Cały dochód poznaczony 
na pomoc dta młodzieży technlcklęj.

—  P r7er.ies.emia sędziów  grodzkich.
Ag. „W  icinód** donosi: P  M inister 
spraw ied liw ości przenióts sędziego 

i g rodzk iego  p. Szajnę z  rrłum aczc d t 
j Leska na otanowiskc kiemownika Są­

du gr. Sędziego  gr. Rym arowdcza z  
Bud&utowa do Kam ionki Strum., sę­
d ziego  gr. W ójcika z  DoiuromiJa do 
D rohobycza, sędziego gr. W a jcow icza  
z  Noemirow a do Tarnop He i s. gr. S y  
rotiukj z  Nadwornej do S tarego Sam­
bora.

—  Drugi wykład informacyjny o no 
wych ubezpieczeniach (Ha przedstawi­
cieli Instytucy, j przedsiębiorstw. W
niedzielę 21 bm. odbędzie się o  godz. 
930 przed południem w  auli Politech­
niki d^ug: w yk ład  in form acyjny dla 
pracodaw ców  z  zakresu p rzetrsów  no 
w  ej Ubezp iecza Ini Społecznej. Na w y ­
kład zapow iedzieli p rzyb yc ie  prztódsta 
-wiciele instytucyj rządow ych , samo*- 
rzadow yoh , w ielk ich  zak ładów  prze- 
m j-Słon-ycl i td.

—  W niedrJelę 21 bm. ostatni termin 
/głoszeń dc ubezpieczalni. Zw racając 
uwagę, że  21 bm. w  niedzielę upływa 
przedłużony już termin zgłoszeń  db

Przed Balem Prasy,
Na zaproszenie Pani Wojewodziny Pra i- 

rr.owskicj odóyio eie w jej salonach zebra­
nie Komitetu F  in w  sprawie przygotow\f- 
wanego na 1 lutego „Balu Prasy". Na ze­
branie przybyło kilkadziesiąt Pań. repre- 
zentuiicycli najwyższe sfery towai/yskie 
Lwowa. Między innemi o-beere były Panie: 
prezydentowa Drojanowska, oraz wiiceore- 
zydentowa Chajesowa i Irzykowa. gene­
rałowa Po.po-wiczowa. prezesowa Laguno. 
\\a i Moszorowa. rektorowe Nadolaka 
i Steikowa, oraz szereg innych Pań z lwow­
skiego świata towarzyskiego, dziennikar­
skiego i artystycznego.

Po z.,ga,emu zebrania przez P. Wojewo­
dzinę. redaktor Br. Laskowniaki. prezes 
I ow. D-zL.-nrkarzy PoLsKich pod kióreco 
egida odbywają sae tradycyjne lwowskie 
..Bale Prasy", poinformował zebrane Pa.rrie 
u celach tej imprezy, która, prócz chara­
kteru reprezentacyjnego. r„a również cha­
rakter filantropijny. Dochód z „Balów Pra­
sy" jest mianowicie od przeszło już <t0 lat 
glówmem źródłem, z którego To-w. Dzien­
nikarzy Polskich czerpie fundusze i środici 
iia zaopatrzenie weteranów pióra, oraz 
wdów sierót po dziennikarzach. A świad­
czona T-wa na te cele sa znaczne, gdyż 
w  obecnej chwili przy zmniejszonych w y ­
płatach. wynoszą ponad 1.000 zł. miesiecz- 
■ lie. Przemówienie swe zakończył prezes 
Laskownicki gorącym apelem do Pań 
o tjaknaiźywsze poparcie tegorocznego balu 
"rasy. podkreślając przytem, że ze strony 
'i-wa uczyniono wszystko, aby bal ten ruj. 
pow/adal w  całej pełni tym piekry-m tra- 
dyemm. jakie „Bale Prasy*' ad obyty sobie 
w  żyt iu towarzyskiem Lwrrwa.

.^od koniea zebrania Panie wpisywały 
się do śc-iśleiszego Komitetu, któp- zajmie 
się stroną gospodarcza balu. Posiedzenie 
lego Komitetu odbędzie sic z poczatkiern 
pi zyszłego tygodnia.

Komitet balowy rozpoczyna tuż w tych 
dniach rozsyłkę zaproszeń na bai.

Poc ą? popularny do Rozłucza
Dnia 21 .Mjr czni.it b. r. odbędą się w  Roz- 

bicza pokazowe zawody narciarskie (sla- 
lcm . skok z udziałem czołowych zawod­
ników SNTS „Wista". —  (Sialem i Szin- 
c!!cr i Boclienek. — Skoki: Łuszczak i Ko­
łem ri.

Dla umożliwieniru! narciarzom iwo., skini 
i przemyskim wcięcia udziału w  Ł:ei prze. 
bojowej imprezie rego sezomu. Dyrekcja 
Kolejowa uruchamia dnia 21 stycznŁ b. r. 
nociegi popularne ze Lwowa i ł-rrcmyśla 
dc Rozłucza.

Pocing populanny ze Lwowa odjedzie 21. 
sl ucznia, o godzmi.* 7*06, przy i and do Roz.- 
fcczy godzina 10'16. odjazd z Rozlucza te. 
go samego dnia o! godzinie 18*50. przv iaz ! 
do Lwowa o godizinic 21 ‘23.

"ociag popularny z Przemyśla odjedzie 
tlnia 21 stycznia, o godzinie 6*54. przyjazd 
u o Rozłucza o godzinie 10*15. odjazd z Roz 
lucza trgr. samego dnia o godzinie 18‘PQ. 
przyjazd do Przemyśla 21*05.

Cena biletu w  obie strony ze Lwowa 
i Przemyśla 8 zł. 40 gr. - Przejazd pocia 
giem pospiesznym w  wagomach pullma,new­
skich, w  składzie pociągu warou dancingo­
w y  t bufetowy.

Przemyski Okr. Związek Narcia-ski orga 
nizuje w Rozłuczu szereg wycieczek po.i 
kierownictwem farbowych przewodniki)

Bilety i informacje we Lwowie P. b  P 
„Orbis*1, pl. Mariacki 8, i Szpitalna S. craz 
Wagr«ns -  L «s  Cook.

W  Przgmyśio P. B. P. „Orbis1* i zawiń- 
dowstwo stacji.

W Jarosławiu, rózeworsku i Łańcucie 
zawiadowstwo stacji.

Ubezpieczaln i Społecznej w e  L w ow ie . 
Ubezpieczałnią urzęduje p rzy  ul. S zp i­
talnej 1 w  parterze przedpołudniem  1 
pupuiłuidtiiu. W  niedzielę 21 bm. będzie 
tow m iei czynne biuro zgłoszeń od  8—  
15-tej. Z e  w zględu  na ostatec.zny. a już 
przed łużony termin zgłoszeń  —  nale­
ż y  zgłaszać się dc Ubezpieczalni jak 
najszybciej dla wniknięcia konsekwen- 
cya prawnych wyn ikających  z  ustawy 
o ube/piecze.r,iach.

—  OgranlczeiJe ilości licencyj na 
wózki z lodami w e  Lwow ie. Ukazało 
się zarządzen ie prezydenta m. L w o u  a 
ograniczające ilość licencj-j na p ize- 
m ysł ok rężn y  z  uprawnieniem do 
sprzedaży lodów  z  w ó zk ów  ręcznych, 
ilość licencyj me m oże w  ciągu roku 
kalendaLzowego przekroczyć 40. Za­
rządzanie w es z ło  w  żyo ie  z dtueui l 
styczn ia 1934.

—  Gminy pow. Samborskiego nu po­
żarnictwo. Jak się dowiadujem y, w szy  
stk ie gm iny na terenie powiatu Sam­
borskiego uw zględn iły  w  sw ych  bu­
dżetach ra& rok 193^/5 poważne zasiłki 
dla straży  pożarnych na pokrycie  nie­
zbędnych w yda tków , jak nip. ubezpie­
czen ie  członków  w  Kasie strażackiej
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Z sali koncertowej

Poranek u tw o ró w  Brahmsa.
Znane ze sw ej ruchliwości i w yso ­

kich am bicyj artystycznych  Lw ow sk ie  
Konserwatorium  Muz. im. Szym anow ­
skiego w ystąp iło  w  ubiegłą niedziele 
z Porankiem  pośw ięconym  w yłączn ic  
utworom  Brahmsa. Program  zestawuo- 
ny iintełi.gemtme dat w  przekroju zarys 
tw órczość Brahmsa kameralnej, płc- 
śiwarsłciej i fortepianowej.
Muzyka kameralna reprezentowana hy 
ła Sonata na skrzynce i fortepian A-dur 
odegrana przez M. H orow itza  (klasa 
pnof. dr. Marka Bauera) i J. Rosenfeldu 
flrlaisa prof. Zbignićwń D rzew ieck iego ). 
D ek ity  ton. inteligentne u jęcie i powa 
żiina technika p. H orow itza  oraz nie­
zw y k le  trafnie odczu ty sposób fra zow a  
nia m łodocianego pjanis,ty i doskonałe 
zgranie się ich obu pocrwot ło temu nu- 
m erw i stanąć na poziom ie koncerto­
w ym . P. Rosenfeld w ykonał ponadto 
dw ą u tw ory  solowy Brahmsa, m iarow i 
cie Capriocio h-moM op. 76 nr. 2 i R ap ­
sodię g-mó)I, zw raca jąc ogólną uwagę 
swem  pięknem uderzeniem  i p ow aż­
nym stylem  interpretacji. Drugą a trak ­
cją koncertu by ło  wykonanie W a lców  
M iłosnych na kw artet w oka lny i fo rte­
pian (ldaisa prof. Rudnickiego: pp. Ast- 
monnówna. Schaechteiflównn, Cym bali- 
styj i Bar), jednego z najbardziej u ro ­
czych a bardzo rzadko w ykonyw anych  
u tw orów  Brahmsa. Dobre brzm ienie 
g łosow e i  opracow anie n iezw yk le sta­
ranne, które śmiało już nazw ać można 
stylowem , zd ob y ły  temu num erowi o l­
b rzym i aplauz. P  eśniarską tw órczość 
Brahmsa reprezentowała P. N  K w ia t­
kow ska (bardzo piękny, św ie ży  g los) 
z k lasy prof. U łućłianowe; i p. Qym ba- 
Tiistyj (inteligentna interpretacja idąca 
ściśle po linii wym agań bryki w oka l­
nej Brahmsa —  klasa prof. Tatarczu- 
chow ej). Produkcję poprzedziła prelek­
cja prof. dr. S. Barbaga, k tó ry  w  krót- 
kiiem przem ówieniu skreślił sy lw etkę 
duchowa Brahmsa na tle epoki i jego 
znaczenie dla współczesność.

Dr. Słefanja ł.obaczewska,

Śmiertelny wypadek w klasztorze.
W  klasztorze O u . Dominikanów w  

Zam arstynowie w  jednej z  cel służba 
znalazła w czora j przedpołudniem zim ­
ne już zw łak i 28-Ietniego zakonnika 
Fabiana Janika. Jak się okazało za­
konnik ów  u legł zaczadzeniu.

p rzy  P Z U W , wkfadJd członkowskie, 
prenumeratę pism fachowych, konser­
wacje narzędzi i tp.

—  W y ło żen ie  im ienm ch list płatni­
ków  podatku dochodow ego w e  L w o ­
w ie . Zarząd ni. L w o w a  podaje do w ia- 
uomośmi, że  stosownie do postano­
w ień o państw ow ym  podatku docho­
dow ym . są w y ło żon e  do przeglądu w  
biurze II. W yd z ia łu  Magistratu, ratusz 
li. p. d rzw i Nr. 75. imienne listy  p ła­
tników  państw ow ego  podatku docho­
d ow ego  na rok  1933 z okręgów  3, 5, 
6 i 7 U rzędów  skarbowych w e  L w o ­
w ie , a to  do  dnia 30 styczn ia 1934 r. 
w łączn ie, w  godzinach urzędowych  
ad 11— 13.

—  W yk a z  zu żyte j w od y  z  centralne­
go  wodociągu. W  niedzielę, dna  7 bm. 
■przy temperaturze najniższej —  3.0 r 
najwyższej — ].S p rzy  opadzie 2.9 m/m 
zu żyto  20263 m. sześć, w ody, dirńa 8 
bm. p rzy  temp. najniższej — 3.0 i naj­
w y żs ze j —  4.0 p rzy  opadzie 0 nihil 
23020 ni. sześć., dnia 9 bm. p rzy  temp. 
iKkju. — 10.5 i najw. — 1.4 przy  opadzśc 
1.7 m/m 23883 m. sześć., dnia 10 b. m. 
p rzy  temp. najn. —2.7 i najw. —0.1 
p rzy  opadzie 2.0 m^m 230% m sześć., 
dnia 11 bm. p rzy  temp. najn. —5.0 I 
najw . — 1.9 przy  opadzie 0 m/m 23121 
m. sześć., dnia 12 bm. przy temp. najn. 
— 12.5 i  naiw. — 4.6 przy  opadzie 0 
m/m 23746 m. sześć., dnia 13 bm. P tzv  
temp. najn, — 12.5 j najw. — 4.6 p rzy  
upadzie 0 m m  23340 m. sześć., a w  nio 
dzielę, dnia 14 bm. p rzy  temp. naw- 
11-5 i naiw. — 7.4 p rzy  opadzi© 0 th/ni 
zu żyto  19978 m. sześć. w ody .

Elita  W ielkopolski o z je ź d z le
niepodległościowców w  Poznaniu.

W yzw o len ie  W ielkopolski z  przemo 
c y  zaborcy w  pamiętnych dniach grud 
nia roku 1918 było  —  jak to  dziś już 
niezbicie stw ierdzają źródła h istorycz­
ne —  dziełem tego samego obozu, któ 
r y  rozw inął sztandar idei n iepodległo­
ści przed wojną św iatow ą, s tw orzy ł 
Legjony j p. o. W. podczas wojny, 
kładł fundamenty w yzw o lon ego  pań­
stwa po listopadzie 1918 roku, obronił 
granice państwa w  dwuletnich o nie 
zmaganiach.

D ziś  już z szeregu dokumentów w ic 
my, jak się w  dziejowym , zw rotnym  
momencie jesieni 1918 roku zach ow y­
w ali różni S eyd ow ie  i Korfantow ie, 
jak paraliżowali prace p rzygo tow aw ­
cze  obozu niepodległościowego do w y ­
zwolenia Poznańskiego i Pom orza, jak 
liczyli w y łączn ie  na interwencje konfe 
rencji pokojowej, drżeli przed Berli­
nem i godzili się na pozostaw ienie nic 
mieckiej arm ji okupacyjnej na ziemiach 
polskich.

Jednak, gdy  w b rew  nim, w brew  ich 
z as trach a nej i w yczeku jącej postawie, 
27 grudnia 1918 roku obóz niepodległo 
ściow y, p rzygo tow aw szy  w  Kaliszu, 
Sosnowcu itd. kadry w yzw oleńcze, 
w yp a rł okupantów z  ziem zachodnich
—  endecy, p rzyszed łszy  — jak zw yk le
— do gotow ego, uznali W ielkopolsko 
za jedyną i wyłączną, domenę sw ych  
w p ływ ó w . Natychm iast rozpoczęli 
gw ałtow ną, oszczerczą kampanię prze 
c iw  „gahojakotfn z K ongresów y", prze 
c.iw ..bolszewikom ", „m asonom "; tłu­
m aczyli społeczeństwu kresów  zachód 
nich. ż© jedyną ostoją polskości jest 
endec.ia, a obóz n iepodległościowy skla 
da się z  w ro gó w  „B oga  i O jczyzny". 
D rzy  stosunkowo niskicm uświadomie­

niu masy —  przoz kilka p ierwszych 
lat po uzyskaniu niepodległości fakty­
cznie ta gra  fa łszyw en ii liczmanaml 
miała dla endecji pożądany skutek,

Element n iepod ległościow y w  Po - 
zuańskiem i na Pom orzu został zmajo 
ryzow any, skrupulatnie u s u w a n y  w  
cień. Endecja rządziła  się jak szara 
gęś. Uważała, żc kresy zachodnie do, 
niei „należą", ba, nawet w  ciiwin, gdy  
w  lipcu 1920 roku inwazja czerw onej 
armji zagrażała  Polsce, p rzyw ódcy  
endeccy postanow ili w yzysicać okazję, 
b y  wystąpić z  ideą... wyodrębnienia 
Poznańskiego, krzew ili jawnie i cyn icz­
nie pom ysły separatystyczne.

Oczywiści©, na dłuższą metę te od­
środkowe nurty i to zasklepienie się 
w  odrębności pod protektoratem jedy 
now ładztw a enedeęji na zachodzie 
Polski —  musiały zbankrutować. Co­
raz bardziej bow>em szerokie w ar­
s tw y społeczeństwa zachodnich ziem 
przenikała idea wspólnoty. [  coraz bar 
dziej usuwał się grunt pod nogam i 
lycli, k tórzy  p rzyp isyw ali sobie mono­
pol ,na rządy i w p ły w y  w  Poznańskicm 
i ną Pom orzu. Już w yb o ry  parlamemtar 
ne w  r. 1930 dow iod ły, iż przełamuje 
się poważnie psychika społeczeństwa 
kresowego i w yzw a la  z pod dyktatu 
„bogoo jczyźn ianych " i obw iepolskich" 
p rzyw ódców . Jeszcze wyraźn iej ta 
przemiana uwidoczniła się w  grudniu 
1933. gdy przy w yborach  sam orządo­
wych w  przew ażającej w iększości 
miast dotychczasow i jedynow ładcy 
endeccy zostali zepchnięci do roli mniej 
szóści.

Ostatnio znów byliśmy, świadkam i 
postępującego w c ią ż  narastania uśwki 
elnmienia w  społeczeństw ie ziem zn-

Kurs administracji komunalnej
w  W a r s z a w ie .

Sekret.aujat Kursów  Administracji Ko 
iim:i'a!naj p rzy  W y d z  aJe Nauk Po lityce  
uycli i Społecznych W olnej W szechn i­
cy Polsk iej w  W arszaw ie  podatje do 
wiadomości, że  dnia 25 lutego r. b. bę­
dzie uruchomiony ..koleiny X V  Kurs Ad­
ministracji Komunalnej dla pracowni­
ków sam orządowych.

M in isterstwo Spraw  W ew nętrznych  
okólnikiem  z dnia 29 sierpnia 1933 r, 
za Nr, S. S. 47/2/14 zaleciło pracow ni­
kom sam orządow ym  przesłuchanie w y  
mienionych Kursów.

P rogram  Kursu na grupie A. i B o ■ 
bcjnmje m iędzy iiin.emi następujące 
przedm ioty:

C zęść ogólna programu: 1) Historia 
Ustroju Polski. 2) P raw o  konstytucyj­
ne, 3) p raw o cyw ilne. 4) p raw o kar­
ne, 5) praw o adm.iuistr. z ustr. w ładz 
skarb., 6) nauka o spotcczeńs'w ic. 7) 
geografia gospodarstwa Polski. 8) eko­
nomia polit. i polit. ekonom. Umiejętno 
ści praktyczne: 1)  rachunkowość ko­

munalna, 2) biurowość, 3) język  polski, 
•I) statystyka stosowana 5) gminne ko­
sy po iycz.-oszcz., 6) p raw o urzędnicze
7) akta stanu cyw il, i  ewki. ruchu lud.,
8) w ychow an ie fizyczne. 9) sp raw y  
w ojskow e. P rzedm io ty  sam orządow e: 
1) ustrój samorządu, 2) skarbowość o- 
gólna, 3) skarbowość komunalna, 4) 
budżet komunalny, 5) polityka komu­
nalna.

Po lityka  komunalna obejmuje Pozn 
w yk ładem  teoretycznym  oraz za jęcia­
mi pnaiktyczmemi ca ły szereg przedm io
tów  —  monografii, mających na celu 
poglęb enie samego zagadnienia, jak: 
■'orję polityki komunalnej; tibeżpiecze-
łii.a w  samorządzie, spółdzielczość 
szkolnictwo, przedsiębiorstwa komu- 
imiJiio. roln ictwo zdrow ie nnblicznc, o- 
pJAę społeczną, drogi, regulację miast, 
politykę gruntową i rozbudowę miast, 
prawo budowlane it. d.

Kurs X V  ‘ ‘rwać będzie od dnia 25-go 
lu lcgo r. 1934 do końca czerw ca 19.34.

Dodatek do podatku gruntowego
w gminach przyłączonych do Lwowa.

P. W o jew od a  lw ow sk i zatw ierdził j 
uchwałę, którą postanowiono pobierać 
w  r. 1934 na rzecz  gm iny m. L w ow a  
na obszarze m. L w o w a  dodatek gmin­
ny do państw ow ego podatku g ru n to ­
w ego  w  dotychczasow ej w ysokości 
135 proc. tagoż podatku państw ow e­

go  b©z oddzielnego dodatku oraiz na 
obszarach gmin przyłączonych  do L w o  
w a w  w ysokośc i 45 proc. podatku pań 
s tw ow ego  w raz z  oddzielnym  doda­
tkiem w  dotychczasow ej wysokości. 
Dodatek w  tej w ysokości jest tylko 
udziałem gm iny m. L w o w a  w  tym  po­
datku komunalnym, a ‘nic do tyczy  samo 
rządni w o jew ódzk iego . Do gmin onzy-

lączo,iych do L w o w a  należą: Kiepu­
rów', Hol osko Małe, Kulparków, Sy- 
gniówka, Zam arstynów, Zniesienie, Lc 
wandówka, część K rzyw czy c  ł część 
Kpzielwk. (W schód)

Zaginęła slutąea.
Anastazja Soroczyńska, służąca u 

urzędnika bankowego W . Rappaporta, 
p rzy  ul. Krasickich l la ,  w ysz ła  je­
szcze przed kilku dniami do miasta na 
kupno i dotąd nie powróciła . Zaniepo­
kojony jej chlebodawca zaw iadom ił o 
tern policję,

chodnich. W  Poznaniu odbył się zjazd
b. ozłonków' tajnych orgam zacyj niepod 
ległościow ych  w  b. zaborze pruskim. 
Nie waham y się określić zjazd ten ja­
ko dzień p rze łom ow y dla W ielkopol­
ski. Starzy działacze n iepodległościow i 
z sędiziwym Bernardem Chrzanow­
skim na czele, z  b. członkiem tajnego to­
w arzystw a  im. Tom asza Zana, ks, bi­
skupem Dymkiem , z szeregiem  innych 
zasłużonych pionierów idei niepodległo 
ści —  witali ow acyjn ie prezesa S ław ­
ka, z łoży li hołd P rezydentow i R zp lilc j 
i M arszalkow i Piłsudskiemu.

Zgrupowanie ż y w io łó w  niepodległo­
ściowych w  W ielkopolsce, tych Hemeii 
tów  uciskanych i nierzadko sponiewie­
ranych przez ■endecję, uważającą się 
na tamtym gruncie jako spadkobierczy 
Jię „absolutum dominium" staroszla- 
chetczyzny  — posuwa bardzo naprzód 
proces zunifikowania w  Polsce tych 
przewodnich idei, którym  hołduje obóz 
tw órcze j pracy. R ów n ież i do ziem 
zachodnich przeniknęło, że elitą w  Po l 
sce jest i będzie zasługa dla państwa, 
a nie sama tyiko przynależność do ja­
kiejś partji.

M ów ił o tern wfaśnje prezes S taw ek 
w  Poznaniu. „P rob ierzem  —  rzekł —  
winno być : kto i ile sw ego  osobistego 
i w łasnego wysiłku w ło ży ł w  pracę, 
ile wniósł ryzyka  osobistego i jakie by  
l y  jego  osobiste trudy, aby Polskę od­
zyskać".

Probierz fen. którego endecja nigdy 
uznawać nie chciała i p rzec iw  które­
mu stale się broniła, —  będzie miał wa 
lor w  caicj Polsce. W  .W ielkopolsce 
również. Temu już endecja przeszko­
dzić nie zdoła ! M.

Z  w ydaw nictw  periodycznych
N o w y  numer „Pionu '* (3) zaw iera 

g łosy  w  dyskusji o  literaturze w obec 
państwa. A. Skw arezyńsk iego, K. W y  
ki i Jad. Peipera, B Brukalskioj i J. 
M akow ieck iego  ..P ierwsza Kolumna 
architektury". W ł. Zaw istow sk iego 
„Ż y w o t  na miarę epoki", Zofji ? zm y ­
s ło w e j ■ ..P ierw iastki platońskie w  
„D ziadach " drezdeńskich", Polem ikę 
w  spraw ie pomnika poległych P eow ia  
ków , J. E. Sk iw sk icgo ..Literatura u- 
głaskana", nowelę Jana W ik tora  „P o ­
za życ iem ", poezie Św iatopełka Kar­
pińskiego. rccenzie. notatki, ilustracje 
i t. d.

Zgon Hermana Batora.
W  Monachium zmarł w  71 roku ż y ­

cia znany poeta i pisarz austriacki H er­
man Ba lir jedna z najbardziej reprezen 
la tyw nych  osobistości austriackiego 
świata literackiego z  przed wojny. D za  
łalność Balu a obejm owała w szystk ie 
dziedziny twórczości literackiej od cs- 
sr.jów poprzez k ry tykę literatury do 
publicystyki i polityki.

W tam an iE  d b  Kasy Oszczędności
w iiesienicacł?.

Ubiegłej nocy nieznani narazić spraw 
c y  w łam ali się do biur Komunalnej Ka 
sy Oszczędności w  Lesienicach skąd 
po rozbiciu ogniotrwałej kasy skradli 
5.787 zł. w  banknotach i bilonie. W ła ­
mania tego dokonali prawdopodobnie 
lw ow scy  kasiarze. Dochodzenia poli­
cyjne nie d a ły  narazi© rezultatu.

 o-----

Obławy policyjne.
Funkcjonariusze W ydzia łu  Ś ledcze­

go  P .  P . dokonali ubiegłej n ocy  kilku 
ob ław  w  mieście. P rzytrzym ano w . in. 
dwadzieścia kilka dziew czą t rejestro­
wanych. W  melinach paserskich zakw e 
stjonowano około 20 futer pochodzą­
cych *  kradzieży.
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Plan budowy gigantyczne] radiostacji \ Konsumcja krajow a.
Lig i N a ro d ó w .

Liga. N a ro d ó w  p rzy .g o to w n ie  o b ccu L  
1 Tin w y b u d o w a n i a  w ie lk ie j  rad josfnc i i  
n a d a w c z e j  w  G e r t w :c. k tó r a  m a  s ł u ­
ż y ć  idei u t r z y m a n ia  pokoju  i p r z e z u r -  
czc.tia b ę d z , :  w y łą c z n ie  dla k r a jó w  Fu 
ro p y .  g d y ż  is ;n ie 'a c a  obecn ie  s taw a  n a ­
d a w c z a  w y s y f a  d ep esze  ty lk o  ,z o- 
cea-n. R z e c z  to o id k l iw a ,  że  m yś l  tę iu> 
w z ię to  d o p ie ro  dziś, k ie d y  L ig a  N,:yo 
a ó w  z a w io d ła  n.adz:eje. jak ie  w  niej 
:'"k!n:J.nno i k i r d y  m ó w i s :ę ra c z e j  o 
jej u p a d k u ,  m ż  o w id o k a c h  na p r z y ­
sz łość .

W  k a ż d y m  ie d in k  raz ie  n ro iek t  b u ­
d o w y  o lb rz y m ie j  rad io s tac j i ,  m a ją c e j  
p r z e d e w s z y s t k :em p r z e z n a c z e n ie  po li­
ty czn e .  ies t  r z e c z ą  b a rd z o  in te re su ją c ą .  
Nie o g ra n ic z y  się ona z re s z tą  d o  tego 
śc is ’ego. z a k r e s u  daifllania. ale. ia-k p r o ­
je k tu ją  jej za1oż\ ie 'e  sian ie  się p l a c ó ­
w k a  k u l t u r y  i pokoju ,  p r z y c z e p i  nie 
s t w o r z y  k o n k u re n c j i  dla in ny ch  r o z ­
g łośn i e u ro p e jsk ic h  p o w e w a ż  ob liczo ­
na iest na k ró tk ie  falc. W  po-rc zum ieniu  
z n o w a  r a d io s ta c ja  g e n e w s k a  będa in ­
ne s ta c je  z a m ie n ia ć  k ró tk ie  fale na dl u 
gie  i  w  ten  sp o s ó b  u d o s tę p n ia ć  jej a u d y  
c.ie sw ym  s łu c h a c z o m .  P la n  budowy 
p r z y g o t o w u j ą  d w a j  f a c h o w c y  e u ro p  ej 
skiej s ł a w y ,  van Disse! i Galarawi.

Potrzeba założenia europenskiej ra ­
diostacji L  gj Narodów  ujawniła sie w  
1925 r„  gd y  groź ł wybuch w ojny gre- 
cko-bułgafckiej. która zdaw ała sie być 
nieuipiknion?.. W  G enew ie zw ołano PP 
spiesznie nadzwyczajna radę w  celu lej 
zażegnania —  tym czasem  zaś w  Pułga 
rfi j G recji ogłoszono już mobilizację. 
W  momemde. g d y  państwa bałkań­
skie grom adziły  już wojska na gran i­
cach i łada chwila miał paść p ierw szy 
stirzaj, postanowiła R a d a  L ig i N arodów  
skłońiić obu przeciw n ików  do natych­
m iastow ego przerw an:a kroków  wojen 
mych j Jo zażegnania konfliktu. W y ­
słano do generalnej k w a te -y  greckiej 
i h u ł g a r s ł l e j  telegram y, które nade­
s z ły  na 25 mmut przed p ierwszym  
strzałem. P ó j godziny później wszelka 
akCa by łaby  beiz,skuteczną.

W ted y  to  uznano istnienie w łasnej rn 
djostacji nadawczej L igi Narodów  za 
konieczne i urządzono ją w  pobliżu Go 
n ew y  w  Pramgins, zaś stację odbiorcza 
w  s ą s  ediniem Coloyiet. Obie stacje zo­
stały potaczone zarówno ze  soba. tak 
też z sekretariatem generalnym L ig i 
Narodów . O prócz komunikowi dyp lo­
m atycznej stacja ta miała tia ceiu tylko 
w ysy łan ie  depesz informacyjnych do 
Am eryki.

N ow o  projektowana stacja nadawać 
będzie nie ty lko m ow y  polityczne i ko­
munikaty, a ie także program a r ty s ty ­
czny, w ykon yw an y  prze® p jęrw szorze  
tlpych a rtys tów  wszystk ich  krajów . W  
ten sposób Uenewa stanie się ogn i­
skiem całej Europy.

Jednym z  najciekaw szych  epizodów  
z  działalności istniejącej obecnie radio­
stacji L ig i N arodów  była  interwenci# 
w  wodrie chińskiej w  'utym  ubiegłego 
roku. Asśemblee L ig i w yp racow a ło  do­
niosłej w ag i enuncjację, która trzeba 
b y ło  w ysłać  rządom państw zam or-

S ta n  z d r o w o t n o ś c i 
w  P o lsc e .

M inisterstwo opieki społecznej w y ­
dało 7-me zkolej sprawozdanie o sta­
nie zdrowotności Rzeczypospolite j Pol 
skiej, oraz działalności w ładz ‘ uisty- 
tucyj zdrowia publicznego za lata 
1930/31.

Sprawozdanie o b e jm u je  iuiste.pu.juce 
dzia ły ; ustawodawstwo, ruch "atura1- 
ny ludr|ości, walka z ostremi choroba­
mi zakaźnemi, h'gjenj społeczna, szpi- 
t ilu ietwo i uzdrowiska, spraw y organa 
z i.c t służby zdrow ia, inżynieria sani­
ta rna ,  dozór nad artykułami żyw ności 
i prze u miotami użytku. S p raw y farm a­
ceutyczne, stan zdrow ia armii tid.

skleli i natychmiast otrzym ać odpo­
wiedź. Enuncjacja obejm owała okrągło
15.000 s iów . za 'em  przesłanie jej w  dro 
dze telegraficznej około dwudziestu 
rządom  w ym agałoby znacznego eta su 
i o lbrzym  ch kosztów . Radiostacja V  
gi N arodów  w ysłała :e'n>: depeszy na 
falach eteru poszczególu m państwom 
i wkrótce tą samą drogą Gzym ala od 
Pow iedź

Krótkofalowe depesze tej stacji mu 
są znane Europie, natomiast znają je 
dobrze am erykańscy posiadacze apura 
tów  krótkofalowyćh. które w  Am eryce 
są bardzo rozpowszechnione. Słyszę-!' 
oni przem ówienia, jakich Furopeiczy-

I O ile w  kiesie p rzedkryzysow yn i 
i uwaga powszechna by ła  zw rócona 

przeciew szystkiem  na rynki obce, a 
wielki przem ysł większości k . a j ó w  byl 
w ręcz nastawiony na eksport, to obec­
nie skutkiem zamykania g ra n e  coraz 
wyiższemi barjeramj cehiemi z rów  ną- 

, biera w ie lk iego  znaczenia rynek kra- 
1 jo w e. D latego też dążenia sfer za-inte- 

icsowanych idą w  kie-uoku zw iększe­
nia konsumeji na rynkach w ew n ętrz­
nych

W  Polsce w ielce aktualną jest obec­
nie sprawa zw iększenia spożycia n. P- 
mięsa baraniego, bez czego  niemożliwa 
jest hodowla ow iec i uniezależnienie 

; się od dowozu  w ełny. Z  drugiej stromy, 
i możnaby zw iększyć  uprawę roślin o- 

lerstych, k tórych  nasiona przem ysł
cy  w cale nue znają, n. p. m owo hender i «a s z  iest zmuszony p rzyw ozić  z  za-
s-oma o rozbrojeniu, p ierwsze sprawo- 
zdanie 'orda Lyttona po pow rocie z 
Mandżurii informacje p rzed s tew ice l: ko 
misji L ig i N arodów  n. p. o zwalczaniu 
bandm żyw ym  towarem , handlu narko 
tykam i, niewolnictwa i t, p. Mieszkań 
cy  (Iniekch krajów  reagu.ią na te audy
c.ie często w  form ie listów. Kierownik 
oddziału tej radiostacji Gabarafti o trzy 
mai w  ciągu roku 12.000 listów  z cale 
go świata.

granicy dla braku dostatecznej produk­
cji w  kraju.

Nie ulega wątpliwości, ze  zw iększe­
nie kousumeji b y łoby  bardzo skutecz­
nym lekarstwem  na w iele dzisiejszych 
Ledomaguń, a spożycie krajowe dia 
takich państw, jak Polska, o n iezbyt 
rozbudowanym  przem yśle, jest zagad­
nieniem niesłychanie doniosłem. Jak 
w ielkie różnice zachodzą pom iędzy P °- 
szczególnemi krajami, wymiKa z  faktn, 
iż  konsumcja żyta ha jednego mie-

Raut Związku Strzeleckie g o .
Onegdaj „ Ib y jo  się pod przew. p. Troja- j rzembSfeka A.. Jaworska T „ Kumowowa Z. 

now*., pdsiedpsffie Komitetu pań rautu strzel. I Kuczyńska K.. Kernerowa H.. Krzywoszró- 
który jak wiadomo odbędzie się 3 lutego br. [ tka. Kończakowska, Kwiecińska. Kunstlero
w  odnowionych salonach 40 p. p. Na ze­
braniu panie podzieliły między siebie pra­
ce gospodarcze. Z  przygotowań wsmlka. 
że raut tegoroczny przewyższy pod wzglę­
dem programu raut zeszłoroczny. Komitet 
rozpoczął już rozsyłkę zaproszeń. W  skład 
Komitetu pań rautu Strzeleckiego w-cho- 
dza: Baczyńska M. Borysiewiczowa. B ' 
strzauowska B Błażyńska M. Brzecka H.. 
Bobrowska M, Baszniakowa M.. Borkow 
ska E.. Brodziina M. Belohiawkowa. 
Bozitwiczowa, Bogucka. Cncrażaknwa L  
Chorążakowa A., Czerw ińska Z.. Czaikow 
sita M-. Chechlińska M.. Csaiowa M.. Clii- 
rowiska A., Ciepielowska M Cnylińs-ita K 
Chwalibogo wska M ., Cze mowa Z. Czapliń 
ska H„ Celińska L.. Hauerowa Ni.. Deszber 
gowa. Dąbrowska j  , Duezj mińska S.. De- 
ccwa K.. Dąbrowską M.. Dotoiarzowa. Do. 
maszewiczowa J. Dwernicka J. Dobrowol­
ska J.. Drunkiew iczowa J, Rckhardowa H.. 
Engliszowa E.. ldirliciiowa. Fraczkową. E. 
Falk ie w i czuwa M.. Fydowa M.. I oozkowi 
M.. Furmaekicu iczowa O.. Falimirska R . 
Fryzowa. Grodki Janma, Galinawa. Gisiel, 
Mclcchouiczowa 1.. Gadomska 1.. Gaerl 
nero w a H„ Górecka T.. Gómiakowa W.. 
Grodzińska ¥  Gibovoska J., Hanlnczako- 
wa HaJska Ii.. Hoefilingerowa T.. Homolo- 
wa. Hendriohowa A., I Takowa F.. Izdeb­
ska Z. Jędrzeje w sika W.. Jawiorska M.. Ja­

wa, Krajewska. Kóblffcwą, Kosińska W., 
Klarkiewiozowa. Kowalska A.. Kułakow­
ska m  Kazanowska, karów ska Mi. Kucli- 
cjakowa O.. Kozielewska. -b. Kwiatkowa 
Lepiarzowa Lenalrtowa. Lackowuicka 1.. 
Lasltownicka A., Leszczyńska M Łosiowa 
J.. Łodziakowa M.. ŁubkoT.ska. Możdzie 
niowa R., Mozołowska J.. Mallpowiska M.. 
Mooiowa. Madlerowa L.. Moszorowa D 
Mąezyńska K.. Mueller A , Markiewiczowa 
1.. Mirzvńska W.. Maternów ska Namysło­
wa S., Prażmowska W.. Popowiczowa W.. 
Popowiczówn? M . Pnzetocka I.. Podiako- 
wa T.. Pąrresowa. Peszyńska M.. Reichma 
nowa. Reichenbcrgowa M „ Rolińska S . 
Rogowska J.. Schmidtowa S.. Strońslta M.. 
Siacheteka J.. Sołtysowa G.. Sochańska Z . 
sobolewska W . SKOCzybsowa H.. Schu 
bertowa. Sieokowa M.. Świitalska M Po- 
tworowska T „ Sołowijov a P ,  Sanecka M., 
Spaczyńska S. Sokolnicka. Sroczyńska W.. 
Sladekowa 1.. Sochacka. Szenóerowieżowa 
M.. Stasiów iczowa. Smeryczańslia. Sza- 
dówr.a Trorainołwa H. Tołłoczkowa. Tige- 
rowa M.. 1 umiaa.iską, Urzedows* a. Voe1- 
plowa R., Wojciechowska J., Wertbeimo• 
wa. Wagnerowi J.. Wolińska. W i nnicka.. 
Wajdowiczowa. Walczer^wa B.. WyozóF 
kowrska, Zaimizdńfka, Żylińska. Zip serowa.
H. ^uidererowa S„ Zebrowska K. Zaleska 
T.. Zombecka.

Co mówi o Stawiskim Nme Ha na u,
O ustrlc i R o c h e tte .

Tygodn ik  paryski „C a iid ide“  zamie 
szcza w yw ia d  swojeO korespondentki 
na temat Staw iskiego ze znanemi z 
procesów  i a fer fimansowyoh osobisto­
ściami, jak głośny Rochette, Ouistric 
oraz Mme Hanau. Szczegót pikantny: 
w szyscy  troje potępiają jednogłośnie 
Staw iskiego, k tóry zdaniem ,ch by ł 
„ou ts iderem '1 w  świacie finansowo- 
giełdowym .

Roohette, g iosny bankier, który zrui 
uował sporo lud-zi, w yra ża  się o „Sa- 
s zy ‘‘ tak-

„F a łszyw i, podrabiani finansiści, jak 
Stawiski, to ludzie, których można 
w szędżR  spotkać w  otoczeniu pięk­
nych kobiet, tylko »ie  w  gabinecie, 
p rzy  p racy ; uje mają oni czasu na zaj­
mowanie się swojem i sprawami, dążą 
do jednego tylko celu: zbicia w ielkiej 
fortuny odrazu, za jednym  zamachem. 
Stosunki zdobyw a sobie taki typ nie­
koniecznie przy użyciu pieniędzy. P°md 
gają mu w  tem piękne damy, hojność 
w  rozdawaniu posad synekur, w resz­
c ie  naiwąpść ludzi zr świata parłameu- 
t«rm egc‘ ‘ .

Mme Hamau sądzi niemniej surowo 
S taw isk iego;

S taw isk i? N ic  szczególnego, robi to 
samo, co robili przed nim inni i co bę­
dą dalej robili. Zresztą cz łow iek  tern 
robił to samo, co robią w ielkie instytu 
cje finansowe, tyle tylko, że nie miął 
po swojej stronie praw a".

Tutaj Mme Hanau daje upust swojej 
nienawiści do banków, których była 
—  jak tw ierdzi —  ofiarą.

Oustric mówi tak:
„S taw iski? Jego spraw y nie mają 

mc wspó'nego z  moiemi. T o  b y ł o- 
szust. Jego interesy b y ły  oparte ną pla 
sku, w ów czas  » d y  moje... Mnie zresztą 
nie interesują pieniądze zupełnie, oo tni 
za różnica, c zy  mam 30 c z y  300 milio­
nów... W  jaki sposób zdo&yw-ał sofcie 
S tavri?ki poparcie po lityków ? Z w yk łą  
drogą: obiad, synekura w  administra­
cji jakiegoś przedistębiorstwii przyja­
ciółki..."

S łow em , jaik wynika z « Stów tycłt 
trzech asów  giełdowo-fkiansowych, 
Stawiski nie mógł b y t  zaliczony do <=- 
lity  tych, którym  się „n j« powiodło'*.

Or.

szkańca w  Polsce w ynosi 164 Kg., w  
Rosji —  l iS  kg. a w e  W łoszech  ty l­
ko 4 kg. W ów czas  gdy spożycie psze­
nicy u nas wynosi -t9 k.g., to w  Beigji 
(204 kg.), w e  W łoszech ( ’ 78 kg.) i Fraa 
cii (189 kg.) spożycie jest c z ,e ick ro t-  
uic w iększe. Podobnie pozostajemy; w  
tyle poć w zględem  koi.sumcji herbaty, 
ryżu, kaw y it .p .

Najważniejszą w szakże r^e-cza iest 
zw iększenie konsumeji tych artykułów , 
które produkujemy sami i które skut­
kiem małej chłonności rynku w e- 
w u ęLznego  zmuszani jesteśmy bądź 
w y w o z ić  zagranicę po cenach deficyto­
w ych , bądź ograniczać p iodukcję do 
minimum. Do takich należy cukier, 
spirytus, węgie], że lazo  i t. p. Spożycie 
cukru na mieszkańca u nas wynosi 
9,06 kg., w ów czas gd y  w  Uanji, Anglii. 
S zw ec ji i Stanach Zjednoczonych jest 
ono przeszło czterokrotn ie w yższe, we 
Francji p raw ie  trzykrotnie.

A rtyku ły przem ysłow e dają obraz 
jeszcze w iększych rozoieżno^.i Kom- 
sumeja w ęg la  w  Po lsce w ynosi 378 kg. 
>’ a mieszkańca (w  r. 193iZJ, natomiast 
■w Beigji jest ona prawie 12 ra zy  w y ż ­
sza (4.397 kg.), W Anglji _  lO-krotnie 
(3.762 kg.), w e Francji —  prawie sze­
ściokrotnie (2.133 kg.), w  Stanacn Z je ­
dnoczonych p rzeszło  dziesięciokrotnie 
(3.899 kg.).

W  naszych stosunkach b y łob y  o- 
g ómnym kroKiem naprzód, gd yb y  o- 
góJne spożyde  w yrów n a ło  się z  pozio 
mem spożycia naszych dzielnic zachód 
nich. Konsumcja tytoniu w  tej dzielnicy 
(34,5 z ł.) jest prawie 3 j pół razy w ię ­
ksza niż w e  wschodniej ( 10,6 zŁ), spi­
rytus —  2 i pół razy (odpowiednio 
1-06 i 0.46 Iirra), cukru przeszło trzy  
ra zy  (13,8 i 4,3 kg.), w ęg la  praw ie 47 
ra zy  (1.255 i 27 kg.), żelaza —  11 razy  
(9,21 i 0,86 kg.) i , 6

Przytoczone liczby d o w o d y , jak 
w ie le  jeszcze u nas iest dc* zrobienia. 
Zwiększeniu konsumeji pewnych arty­
kułów nietylko o żyw iło b y  przem ysł, 
zadudniłoby bezrobotnych i t. d.. a 'e  
częstokroć decydow ałoby o utrzym a-
l̂iu p rzy  żyd u  pewnych ga ięzi produk­

cji. Romictw<\ k tó ie  m ż  c zw a rty  rok 
gospodaru]p z  deficyte.ri, utrzymuie 
w ręcz, że p rzyw róc iłoby  to dizięki w ię  
kszemu popytow i opłacalność warszta­
tów  rolnych. Nie inaczp.i t©ż odbiłoby 
się to i na warsztatach przem ysło­
wych. y.

Widoki zb ytu  pierza • puchu 
w  Stanach Zjedn. A . P .

Im porterzy am erykańscy interesum 
się w  ostatnich czasach dość poważnie 
Przy  w ozem  puchu z Polsk co pozn ■ 
staje w  ścisłtj łączności z faktem zim- 
cznej popraw y ;akoś.;'owe' towaru dn- 
s ta rcza jego  przez eksporterów  P i ­
skich. Zw łaszcza  duże zapotrzebou. imuc 
istnieje na puch. Poza  pierzem 1 pu­
chem Polska zaczyna dostarczać r ó w ­
nież, choć na raz»e w  "małych Fościacli 
p ierze zdobnicze. Utrnclii?e>niem dla im­
portu z Polski jest spadek wartości do 
lara, który przeczynia sie do utrzym a 
wian'a się stosunkowo uiskiclh cen. pie­
rza i puchu na rynku amerykańskim- 
Fakt ted utrudnia konl-.nrencję z rowa 
rem produkcji m iejscowej. Isirciejące je- 
onak zainteresowanie przyw ozem  z 
ffofcki winni w ykorzystać  eksporterzy 
i ugruntować dosi-awy pierza i purlui 
do Stanów  Zjednoczonych A. FJ

Now a metoda leczenia 
reum atyzm u.

Pro f. Szczerbak, dyrektor Instytutu 
I iizyoznycli Metod Leczon a w  Sewas 
topolu, opracow ał nową metodę w a ’kt 
z  reumatyzmem, polegającą na nakła­
daniu na cia ło  pacjenta odpowiednio 
rozgrzanego gipsu. W ynik i te; metody, 
tak prostej i taniej, sa podiobno bardzo 
zadawali aii.ee i będr nraedriawiotr* 
na IV-ym  Mię^izyłiaroaowym Ko«ere- 
sfe do W ałk ł z reumatyzmem.
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Proje kty ustaw odaw cze.
Jiłoina ze szkodiiici em leśnem p nen.

4 .* M w tr n O m , *  ^ 3 ^ 4 0 - b s

P ro g ra m  ra d jo w y .
Czwartek. 1S styczniu.

Lwów. Godz 7—S: Trans, z Warszawy. 
Audycja ooranna. 8— 11 '40: Przerwa 11*40: 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 11*50’: 
Odczytanie programu na dzień bieżąc■ i 
kcmunlkaty. 11‘57: Sygnał czasu z Obser­
watorium Astronomicz. w Warszawie, hej­
nał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 12*05: 
Muzyka taneczna z płyt. 12 30: Wiadomo­
ści meteor i2 35: Trani. z Warszawy. XI, 
koncert szkolny z Filharmonii Warsz. w 
wyk orkiestry filliarmonicznej pod dyr. 
Bronisława Wotfsiala Jaawica Hennert 
(sopran) i Marja Wiłkomirska (akomp.k 
Słowo ws'epne wypowie p. Stefan Natan- 
son. W  programie Pcgoiese. Mozart Be;- 
thoven. MoniuszKO i Karłowicz. ls : Dzien­
nik południowy. A  od— 15*25: Przerv. a. 
15*25: Lwowska Olelda Zbożowa. 18*30. 
WLaóomośd gospodarcze. 13*40: Trans,
z Warszawy Koocer* zespołu silono..ego 
Haliny Adamskie) .  Orosmanowej 16‘40: 
Skrzynka dla dzieci w  opr. ciod Aov. 16*55 
Koncert kameralny kwintetu Instrumental­
nego pod ayr Tadeusza Sereayrtskiego. 
W ykonaw cy ćugenjusz TowinOckl (flet). 
Aleksander Pełeński (obój). Józei Blunk 
(klarnet). Oskar streusam tfagot) i Włady- 
sia«r Lyaa^owsid (waltornla). W  D'0rża­
rn ie O. Gnslow: kwintet op. 81. 17*25: Tr. 
z  Warszawy kecitu śpiewaczy .r<*nv 
Do» nar „  Zapolskiej (aopr; n), przy fo-tr- 
plamę prof. „Ursteln. 17*50: M.. Qr* towlcz: 
..Egzotyku najbliższej rzeczywistości*. 
18. Trans, z Warszawy. Odczyt z cyklu: 
„Zagadnienia gospodarcze**: „Nasz bandę1 
zagraniczny** — wygi. D. Wacław -a- 
itrzebskl. 18*70: Trans, z Warszawy. 3łu 
chowW o p/g Oskara WiidtAa: „Wachlarz 
Lady Wlndertiicie**. 19: Odczytanie progra­
mu aa dzień następny. 19*0 1. Mnutt poe 
t»ckie (utwory poetyckie Marrm. Plecm- 
1-) 19*1! Rozmaitości 19*25 : Trans, z W ac 
szawy. OJczyi aktualny. 19*40: Komu,'Kit 
śniegowy ze Lwowa. 19’43: Trans z W ar­
szawy. Wiadomości aportowe. 19*47: Tr. 
z Warszawy. Dziennik wieczorny. IsrSS: 
„Sllva Rerom". 20: Tr«*ns z Warszawy. 
Muzyka lekka w  yyk . oiktwtry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota | Ludwfk, L n w -  
lińrki (piosenki). P rzv fortepianie orol Lu­
dwik UrsiwŁ 21: Ti ans. z Warszawy. 
Skrzynka óocztdwa. techniczna. Korespon­
dencję bieżąc* umówi i oorad technLŁ„vcti 
udzieli P Wacław Frenkiel. 21*15; T  ans. 
z Warszawy. Dalszy ciae muzyki lekkie)' 
22: Retransm'sji ze stacyj z ł ' runicznych 
23: Komunikaty. 23*05— 2o 30 Dalszy ciąg 
retransmisy, zagranicznych.

Płatek. 19 styczniu.

Lwów. Godz 7r—8: Audycia poranna. 
S— 11*40: Przerwa. U,‘,40: Codzienny prze­
gląd pusy polskiej. 11*50: Odr lytante pro­
gramu na dzień bieżący i komunikaty.
11 ‘57 i Sygnał czasu z Obscrwato. ,r.m 
Asironoinicz w Warszawie heuiał z Wie­
ży Mariackiej w  Kiakowie. 12‘05: Trans, 
z W irszawy. Zr.soół jazzowy Wiesława 
Wilkosza. 13*30: Wiadomości meteoT. 12*33 
Trans. z. Warszawy. Dalszy ciae muzyki 
jazzowej 12*55: Trans Ł Warszawy. Dzień 
nik południowy 13— 15*25: Przerwa, 15*25: 
Lwowska Oioda Zbożowa. 15*30" Trans, z 
Warszawy. Wiadomości gospodarcze 15‘40 
Trans, z Warszawy. Koncert nrkies*r Iti 
dowei Adama 5troniberga. 16*40: ..V»sród 
książek*" — omówenłe ostatnich wydaw­
nictw. 16*55: Trans z Warszawy Duety 
wokalne v  wyk Romany Lilian 'sopran), 
i Berty Bragińskiei (msopr). 17*20. „Slaj 
dem wielki ero śpiewaka** (Adam Didur) — 
płyty. —  Reportaż muzyczny o Celiny 
Nahiik. 17*50; Nauka stenografii pi zez tg. 
dio — przeprowadzi dr. Maksy niFairi Mc 
suse. lektor Uniwersytetu J. K 18: Trans, 
z Warszawy Odczyt dla nauczycieli: „Nau 
C7ycici na polu literatur^' I sztuki*" — wygł. , 
p Józef Czechowicz. 18*20: Trans, z Wa^. 
szavi'y. Audyoia karnaw Iowa p. t.: „Na 
herbatce tańcujące**. 19: Odczytanie progra 
mu na dzień nas.epny 1 repertuar iea.rów 
19*05: Rozmaitości (9*20: Kumunkat Lw,. 
Dyrekcji Kolejowej 19*25: Trans, z Warsz: 
wy. Felieton aktualny. 19*40: Wiadomn-śii 
portowe 19*43: Lokalne wiadomości spor­

towe. 19*47: Dziennik wieczorny. 19*55:
, Siiva Rerum" 20: Trans z Warszawy. 
1’ogadnnka muzyczna prof. .Stanisława Nle_ 
wki.dmnskiego. 20 15$ Trans l  W a "sze w v. 
XV.’ koncert symfoniczny z Fnh imonji 
Wa-rE. w  wyk. orkiestry f.harmóuicznel • 
Pod dyr. dyr. Adama Sołtysa i Henryk j 
Czapliński (skrzt pcł). W  przerwie "m s, 
z Warszawy (około godz. 21): „Odrodze- 
•*ie Fredry** — wvgł. Tadeusz Boy - Że­
leński. Felieton iteraoki. 22*40: Trai.s. t  | 
Warszawy Muzyka taneczna z kawiarni | 
..Adria**. Orkiestra Landowskiego i Pewzne .i 
ni 23: Komunikaty. 230^—23*30: Muzyka 
popularna I lekka (rły ty ).

Rząd wniósł do Sejmu płooekt uitar 
w y  o szkodnictw ie ljśńęni i Domen 
Jest to jednolity akt praw odaw czy, 
normujący zasady walki ze szkodnic­
twem w  tych dziedzinach. Do tej pory 

obow iązu ją  różnołite, częstokroć p rz e ­
starzałe. norm y prawne po b. zabor­
cach w  tym  w zg lęd zie , co odblia La 
interesach tak rolnictwa, lak l leśni­
ctwa.

Z  mom entów zasadniczych nowego 
projektu ustawy na leży  podkreślić od ­
powiedzialność subsydialną, gdyż Jest 
ona wynikiem  faktycznych sposobów 
dokonywanych w yk raw eń . dalej zasa- 
Je karalność* jjodżeganla, pomocnictwu 
i usiłowania, co z  tyc 'ize  samych 
w zg lędów  wynilra, oraz w p r o w r z e ­

n ie zamiennej ka ry  pracy przym uso- [ 
wej, którą orzec  można zamiast are­
sztu. O rzeczn ictw o w  sprawach o 
szkodnictwo ieśn« i polne projekt prze 
Itazuje w ładzom  administracyjnym.

Jako szkodnictwo k śn e  projekt 
U itóla: dokonywanie w  cudzyin lesle 
w yrębu  drzew a  ga łęz i luh Krzewów, 
zaWeranle z  cudzego lavU drzew a  w y -  
• ą i)?u i«o  lub powalonego, karczowanie 
w  cudzym  lesi* pniaków —  1 karę za 
te przestępstwa określa do 2 miesięcy 
aresztu i grzywnę do zł. 2000 lub jedną 
z  tych kar. Zbieranie w  cudzym  lesle 
k&iy, w w ów . darni, tra w y  e ta  oraz 
grzybów, iagód, o w cco w  itd. pcJIega 

g rzy w n y  odpowiednio do zł ItK) 
oraiz d ó  zł. 20. Paśanłt w  cudzym lesie 
zw ierzą t gospodarczych lub drobiu - -  
ppdlcga karze do 1 miesiąca are^Jn 
luli g rzyw n y  do zł. lOuu lub obu kar 
łącznie. W yd ob yw an ie  w  cudzym  ?e- 
slę ptaskti, żw iru , gliny, torfu z,woże- 
" le  do cudzego lasu kamieni, śmiech 
padł my luc n i' czystości, mszczenie 
m rowiska w  ouó,7.yiu lesle. pizejtndiztt 
nie, przejeżdżanie mb przeganianie 
przez cudzy las zw i.T zą t gospodar- 
czyclr lub drobiu w  miejscach zabro­
nionych —  podlega karze g rzyw n y  do 
zł. 500. Pro jek t przewuluje stcutklo 
stosowanie instytucji nu w iązk i na rze -z  
poKrzywagonego, rtaitiowiąc, że orze- 
czer.je nawiązki pozbaw ia prawa do 
roszczenia odszkodooa^nja na podsta­
w ie  ustaw cyw ilnych .

W  odmienieniu do szkodn-ctwa ro l­
n eg o  p r z e le z d ż a n fe  a lb o  p r z e g a d a n ie  

zw ierząt gospodarczy.-.h lub drobiu 
p rzez  cudze poła nl«zorame i me^as-a- 
t i«  albo p rzez cudzą łąkę lub pastu ’ sko
—  p r 1!.*ga lrarze g rzyw n y  do zł. 100, 
zaś prz>=iz cudize iK>Ja zorane i zasiane
-  do 500 zł. Kto w brew  żądaniu osoby 
uprawnionej nie opuszcza cudzego wo­
la, łąki ■ ..ub pastwiska — podlega na­
w ę  g rzyw n y  do zł. 100. a Kto wy doby 
w a na cudzem polu p’asek itd „ kopie 
d o ły  i row y, w yrzuca na cudize pole 
kamienie itd., pasie zw io tzrta  gospoaar 
skłe lub drób na cudzem potu nieobsła 
nem, uszkadza d rzew a —  podlega ka­

rze grzywny do zł 50u, w wypadku 
zaś pasaniu m  polach obsianych —  u- 
loga karze aresztu do 3 miesięcy I 
grzyw ay do zł. 3000, flbb° jcdiKij z 
tyci. kar Rówmeż kto depczę zasiewy, 
sadzonki itd. —  kanoy  jest grzywną 
do zł. 50. a kto aa cudzem oolt ścina 
luu zryw a kłosy itd. do zł, lOO, R ów ­
nież | w  wypadkach oztodncłwa pol­
nego jest stosowane szerokie orzekanie 
nawiązki dla poszkodowanego. 2-«a la 
postępowania jest. że ściganie następu­
ję na żądauie polorzywdzuntgo.

W ażne jey  poctaaowieniu o prawie 
zajęcia zwierzęcia, wyrządzającego aą. 
cudzem połu kir.i,ywdę, nnstępółt u ty - 
sikanje dis pokrtyv’dizonero na zaję- 
lejn zwierzęciu prawa zasiawu oraz 
postanovrtenie' o nlewszczynaińu Kto 
umorzeniu postępowania jeśli pokrzyw  
dzony pizvd uwawuniOjnleołeńj się o - 
rzeczewt karnego cofnie skargę. l ’ro- 
jckt ustawy obejmuje wszelkie spoty­
kane przestępstwa szkodnictwu leśne­
go i potaegp j stanowi skutectuą ° -  
bronę dla leśnictwa i jtwictwa.

Rząd wnioef do Sejmu projekt usta­
w y  o nadizorze nad hodowlą koni, Ho- 
U"wla koni w  Polsce posiada wielkie 
znaczenie zarowno ze względów go- 
spodurczycł jak i obrony kraju, a  po­
zostawienie jej b r «  odpowiedniego n- 
stawowego ui 'gu.owanik przedstawia­
łoby wielkie ntitoeepleczeńs^wo d*a ja­
kości pogłowia końskiego. G łówną me­
todą w  podniesieniu jakości koni jes* 
dostarczenie cdipowietfnich rozpłodni­
ków. K<4d dat dowód, że przywh.zmu 
do tego wielkie znaczenie przez zorga­
nizowanie państwowych zakładów cho 
wu ko"i, jednak to nj<, rozwiązuje kwe- 
stjf w  caiłoścL Projekt ustawy wprowa  
dza księgi śtadoj koni. do których wp' 
sujc się jedynie konie rasowe z udo- 
w o dnieniem pochodzenia, oraz księgi 
ogierów i klaczy zaioduwycif, do któ­
rych wpisywany będzie materjał koń­
ski z* względu na wygiąd z . wnętrzuy 
i pokrój. ,Va to na telu zorjeutowanit 
się na podstawie oapowiecnich za­
świadczeń w  wartości materiału koń­
skiego. zdatnego do boduwh. Projekt 
usUiwy worow  acz świadectwa uzna­
nia diz ro®pl>»dnikńw wartośćiowjTcli 
oraz przewiduje Opłaty za posiadanie 
rozpłodników nieudanych dła Rh w y- 
tępienia.

Razcnr. z poprzednim wniesiony zo­
stał projekt ustawy o nadzorze nad bo 
d<owŁ. bydła, trzody  chlewnej I owiec
Wycfcriząc z  założenia wielkiego ziia- 
czcuia. jąkie dla gospodarstw rohiycJ’ 
posiada hcdiowla zwierząt gospodar­
skich, projekt ustawy reguluje ustawo 
wu kwestje hodowlane, wprowadiza 
księgi zaredowt o u z  przewiduje esta- 
lenie wyniag«ii dlr prowadzenia zaro­
dowych hodowli. W  oop projektacJ 
ustaw pjowąuzenie ksjog hodowlanych 
zlecrMit Jest i; łbom rolniczym.

t K r o n i i i a  M i e r n i  S t a n r s  fa  w c w s f i i e j ,

PoiJK.eien e iiwiet cy OJoz. Strzępek ego
S t a n i " h w ó w  —  A o i o n i n .

Ouegóaj rdibyła się w  od<izvle Żwią- 
zku Strzeleck iego Stan s ław ów — Ko'o- 
tija uroczystość poświęcenia św ittficy  
strzeleckiej połączona z op la ik :erti. l-*<> 
św'ięce:i;a Jolerna' les nroboszcz Scli:i! 
bettor w  obecn>ści przedKtawidcl 
w iadz i społeczeństwa. W s tęp ie  prze 
ii-ówienie w yg łos ił prezes sędzia Ka- 
duw, skłalia*ą' oddziałów ; życzen 'a  ó 
woanej pracy i podkreślając don osk  
z-uaczeire św ist c y  słrztlcck ici. W  da!

szym ciągr przemawiali ayr. H?pka 
kpt. Lubczyński j ab. ScłiM cr łnwe- 
'i em gospodarzy uroczystości, złoży? 
lodzlekowaittię wszystkim obecnym za 
vspółudzial prezes oddziału n'gz. Lze- 
nński.
I’o części oficjalnej odby! stę opłatek
abawy taneczna, która wśiód weso- 

.j i swobodnej atmosfery orzec r.gu fli
c do późnej nocy.

Ep ilo g  «ą a o w v  ołbrzym lch o s z u s łw .

które p rzyp raw iły  Akc. Bank Hipotecz 
ny w e  L w o w ie  r-a stratę około pół mt- 
ljona złotych. Oszustw tych dokonywa 
U B ergerow ie jako d zierżaw cy, w zg lęd  
me właściciele młyna, B:&berstein ;ako 
magazynier Bauku Hipotecznego, zaś 
Krauser jako w ystaw ca  bezw artościo­
w i d i  waksli.

Rozpraw a, która toczy ła  się przez 
cały dzie£ —  wzbudziła w  mieście ol­
brzym ie zainteresowanie W  wyniku 
przewodu sądow ego —  Tiybunaj pod 
przewodnietwm  s. Cetisa, skazał B tr 
getrt Phłkasa na 3 lata bezw zględnego 
więzienia. Bergera Mosesa na i rok 
wfęizienfa i B ibersteina Dawida na 1 
rok, przyczem  temu ostatniemu na f>ku 
tek amuestji darow ano p iło w e  kary, 
zaś wykonanie reszty ka^y zaw ieszo 
no na 2 lata. C zw a rty  oskarżony Krau­
ser. zostat uwolniony. Oskarżał wicepr, 
Jr. P 0H0.

G o ł o l e d ż  nd ulicach.
Z powodu karygodnego nje posypy- 

wajiia chodników przez w łaścicieli r e ­
alności, m ieszkańcy naszego miastu 
narażeni są w  w ysokim  stopniu •*' 
n iebezpieczeństwo. Ostatnie ;w ia v c z a  
dme, słoneczne przedpołudniem, a sil­
nie mroźne w ieczoram i —  specjalnie 
sprzyja ją w ytw arzan iu  się ooraz nowej 
śliskiej pow łoki lodowej, która dosłow  
nfe un iem ożtw ia przejście kilkunastu 
m etrów  bez niebezpieczeństwa upadku. 
Zdedw ie  co dziesiąty w łaściciel domu 
polect w ysyp ać  piaskiem c z y  popiolani 
chodn% przed sw oją  realnością *esizta 
natomiast nie dba wcale o odpow iednie 
p rztp isy  polacy ine. Z w a c A m y  uwagę 
odnośnym czynnikom na mogące wyn i­
knąć stąd zgubne skutki; rów n ież w ła  
Stlciełe realności powinni pamiętać o 
odpowueazialności cyv 'iln e j jaka spa­
da ną nich na wypadek, gdyby  kto 
szwank r-cniósł na zdrow iu z  powodu 
n,»,posypanej goło ledzi na terenie leli 
posesji.

T F A T R  IM . M O N IU SZK I W  S T A N I­
S Ł A W O W IE :

Czwartek. 18 b. in.: z powodu Próby ge~ 
uc-aiufcj nieczynny.

Piątek. 19 b m. rod z. 20: ..Za oceanem" 
wodewil (premiera),

Cobota. 20 b. m.. zodz. 3*30: „Tajemnice 
Mszy św.“ .

Sobota. 20 b. m.. godz. 20: ..Za oceanem".

KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE:
uELLONA: „Otwarta klatka**.
OLIMPJA: „Pocałunek skazańca" (O (?, 

Brleii),
TON: „Rozk-szae klap uy** (M. Clieva- 

Ile-J.
URANJA: „Obraza majestatu**.
W ARSZAW A: „Kawalkada".

Z Dyrekcji Kolcjowci. Na kurs ruchowe 
hardtawy w Warszawie, który rozpoczął 
się 10 stycznia — delegowany został zc 
Stanisławowa pracownik s’użbv ruchu Bo­
gucki Franc iszeu.

Oiicor i^pońsKł w St-yju, W  Stryju buv.i 
od tygoin.a major wojsk ,aoońskich. który 
pozajtanie w  mieście dłuższy pzas w ce- 
*ach studjów wojskowych w 1 pułku arty­
lerii motorowej. |->ooyt egzotycznego go­
ścia wzbudził w Stryju zrozumiałe zd-mc- 
resowame.

Op,atek w Wojczyńcii. Staraniem Czvt. 
T  S. L  v ' Wołczyficu cdbył sip tamże w 
ub. tyzodru tradycyjny opłatek. orzv 
udziale pkoto 100 os>b. Do zebranych prze­
mawiali ks. adm. Rzeczkowski, ks. Barg i 
delegat T. S. L rro-f. Łuczyński. Po wle­
cze zy tamtejsze Kółko amatorskie ode 
grało sztukę d. t.: „Włóczęga*.

Wykłady dla nauczycieli w Kołomyi. 
Staraniem Komisji Oświatowej przv Cen- 
tralnym ż i  łaziku mio (zczańslum w Koło­
myi rozpoczną sie wkrótce wykłady dli 
nauczycieli o ra z szerszej publiczności, któ­
re odbywać sie beda co niedzieli. Pierw­
szy wykład z  tego cyklu n. t.: _Z.agad:ue- 
nła nowe organizacji szJrolnictwa** — w y­
głosi p. dr. Marta Krupińska w  niedzicic 
21 S m.

Z życia towarzystw. Na odbytem w diSu 
wczorajszym walnem zgromadzeniu Klubu 
Spo.towego ..Hasmonea" wybrano wydział 
w składzie: Blumbcrg (prezes) Bremcis " 
ił.iher. (wicepr.). Juran (sekr.). Weiss 
(skarbuik), oraz Hessek Eiferman. Arloscr 
Rappaport. Sciiuster i Koltti (czf zanządui

Przed  sądem, stanisławowskim  toczy  
ła się w e  wtorek (16 b fn.) n iezwykK 
seasacyijna sprawa, o  “ ądużycia n » 
szkodę Ba«ku Hipotecznego, sięgające 
kw oty  pój miliona złotych. Na ław ie 
oskarżanych zas ied l. P in k a s  B c r g e t  i

tegoż syr Moses, Chaim Kruser j Da­
wid 3ieberstein. Akt oskarżenia zarzu­
cał nn — na szeroką skcię zakrojone 
oszustwa, fałszerstwo wek^i (t. zw. 
rymes) • eskoni tychże w Banku Hipo 
tecznyrn, wyłudzenia j mac nadużyciu,

kupon j w m  P o is m G O 4
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 

3C% zn,Łką od cen normalnych rui 
szysuue oizeustawiema leutru zawoc. 

n. St Mor uszki, pod uvi óuzrnn\ 
‘.oz ńSKię- — w atr.y  18. I. 1934

- yclgr i -1 ?rt)*rtrvi vi k8S'e leatru.
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99 C H O D O R O W "
SPÓŁKA AKC. DLA P/łZEMYSŁU CUKROWNICZEGO \M CHODOROWIE 
podaje do wiadomości swoich Akcjonarjusków, ii wypłatą uchwa­
lone] przez Walne Zgromadzenie Sp&łki z dnia 30 listopada 1933 r 
dywidendy za rok 1932/33, a mianowicie po zł. 12*— za każdy kupon 
oznaczony numerem 13, tak I. jak I II. em isji, uskuteczniać bę«ViS 
począwszy od dnia 3 lutego 1934 roku P o w s z e c h n y  B a n k  
Z w i ą z k o w y  S. A.  w e  L w o w i e  w sposób następujący:

Każdy Akcjonariusz w in ien  przed łożyć wraz z kuponam i num eryczny 
spis ich (w  porządku liczbow ym ; w  3-ch egzem plarzach  wraz z podan iem  
im ienia i nazwiska akcjonatjusza. Dwa egzem p larze  spisu kuponów  wraz 
z kuoonam i pozosta ją  w Banką, który sprawdza num ery kuponów  wraz 
z za iączonem i wyKazam i, trzeci egzem p larz spisu kuponów  potw ierdzony 
przez Bank otrzym uje akcjonarjusz z potw ierdzen iem  ilości złożonych  kuponów  
i kw oty  na jaką on e op iew ają . —  W alutę należną otrzym a akcjonar usz za 
ponow nem  zg łoszen iem  się w tym że Banku na trzeci dzień  po złożeniu kuponów.

A'MOi/vśn!f uw iadam ia Się, ze  obecn ie dalsza w y m i a n ę  a a c j i  m a r K o w y c h  
n a  Z ł o t o w e  o r a z  p o b a r  z l o t o w y c h  d a r m o w y c h  I I .  e m i s j i  p r z e ­
p r o w a d z a  B a n k  G o s p o d a r s t w a  U r a j c w e g o  w e  L w o w i e ,  Klórv 
rów n ież wypłaca dotąd płatne Kupony Od tyc 'i w yp len ion ych  akcif.

Chodorów , dnia 3 styczn ia  1934.

OGŁOSZENIE O FRZFTARGU 
OFERTOWYM.

!.'nfn 27 śtytasnia 1934 r. o j t i  dżinie 13-te] 
w Wiezienih Karno-Sledczem we L w o w ie

łKil-c ikie  ‘dc n ieograniczony p rze ta rg  na 
d o s t a w o  ■

Kaszy kultury J-zianej 2000 kg.. kaszy ję­
czmiennej 4000 kg.. kaszy gryczanej 4000 
kg., pęcaku 1000 kg., grysiku pszennego 
400 kg., maki uszeu.nei 60 proc, 50u0 kg., 
maki żytnio-pytiowanej 1000 kg., maki ra­
zowej 20.000 kg. maki za prążkowej 2000 
kg. cebuli 200 kg., kawy konserwowej. 
300 1;g. octu 150 litr.

Artykuły powyższe winny być pierw­
szorzędnej iakości i gatunku. Dostawa win 
na być uskuteczniona całkowicie do dn a 
12 lutego 1934 r loco magazyn Więzienia 
Kair.no-śleoczegO we Lwowie.

Przy składaniu oferty należy złożyć wa­
dium w wysokości 5 oroc. zaoferowane! 
sumy

Należność za dostarczone artykuły be- 
dzie uskuteczniona po całkowileni w ym g- 
zaniiu sie z dostawy.

Oferty należ.v składać w kopertach zatn 
knietych i zalano winy eh do dnia 27 sty­
cznia 1934 r pod adresem: Naczelnik Wic 
zienia K^mo-Śledczego we Lwowie. ?. na­
pisem oterta od kogo i na jaki artykuł 
234 Naczelnik Więzieni*.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Wilnie ogłasza na dzień 30 Stycznia 
1934 r. ofertowy przetarg _ publiczny na 
dostawę pokostu czystolninnegn i olem 
ci ystolnianego 

WarunKi przetargowe można otrzymać 
w Wydziale zasobów Dyrekcji tul. Sło­
wackiego 14. III p.etro pokoi 38) osobi­
ście w godz. od 12 do 13-tei lub poczta 
po zgłoszeniu prośby 139

Zawiadamia sie. że um owa z dnia i9 
liipca 1933 postanow iono rozw iązan ie  spół­
ki „Dr. Abraham Nussbaum i Rinkas Lss- 
ser, spółka z ogran iczona od.powieczi-aj.no- 
śn a  w Przemyślu", Której likwidatorami 
ustanow iono Pinkasf Lassera i Jude Da­
wida kupców w Przemyślu.

Wzywa sie wszystkich wierzycieli tei 
sDÓłk-' ażeby w przeciągu trzech niesie 
cv od daty tego ogłoszenia zgłosili swa 
roszczenia u likwidatora Pinkasa Lassera 
w Przemyślu, ul Jagiellońska 27. gdyż 
inaczej rozdział maiatku spółki miedzy 
spólniików dokonany zostanie bez względu 
na niezgłoswne roszczenia 225

Likwidatorzy.

Ogioszena urzędowe.
l i c y t a c j e .

Km. 323/33. Ogłoszenie komornika Sad i 
Grodzkiego w  Raidvinnie z diria I I  gruUOft 
1933. Lcz. Km 323/33. prostuje sie o tyle. 
że ostatnia z wymienionych w tem ogło­
szeniu parcel gruntowych połowy realno 
ści lwh. la. gm. Skołoszów ma liczbę 3675 
(a nie 3575. >ak mylnie ogłoszono w  „Ga 
zecie Lwowskiej" z dnia 14 grudnia 1933 r. 
Nr 344). 216/IC

E 4072/32. Km. 2240/33. Edykt licvta».yi 
nv. Na wniosek p. adw. Dr. Stefana redakl 
we Lwowie, ul. Sykstuska L. 48. odbedizie 
sie dnia 1 marca. 1934. o  godz. 11 P ize il 
Południem, w biurze Nr. 3. na zasadzie za­
twierdzonych warunków, licytacja Cale i 
realności wiejskiej obj. wyk. hip. 2765 ks. 
gr gm kai. Lubień Wielki, składającej sie 
z domu drewni wiego, dachówka krytegr. 
stodoły drewnianej. oisvnicv murowane] 
i- ustępu oraz 10 morgowej roli. Wartość 
szacunkowa wynosi kw. 11.150 zł. Najniż­
sza oferta wynosi kw. 8.373 zł. 2I7/K

Komornik Sadu (Grodzkiego.
G ró d ek  Jagielloński, dni.a 13 stycznia 1934

1. Km. 2420/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 lutego 1934 r. ,o godzinie 10‘15 przed 
południem odbędzie sie w Sadswe Okrego- 
w vm w  Samborze w biurze Nr. 40. licy­
tacja realności whl. 445, Sambor—Powo­
dowa. oszreowa-rei w a z  z przynależno­
ści,ami na 52 446 zł NajiFższa oferta w y­
nosi 34.964 zł., poniżei którei licytacia nie 
uastapi.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
w Samborze 218IK

1. Km. 2463/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 lutego 1934, o godzinie 10‘45 przed po­
łudniem odbędzie sie w Sadzie Grodzkim 
v Samborze w  biurze Nr. 40. licytacia 

realności whl. 446. Sambor —  Pogodowa, 
oszacowanej wraz z przynależnością mi na 
9.546 zł 55 gr. Najniższa oferta realność 
whl. 446 wraz z przynałeżnośclami- wynosi 
6.364 zł. 36 gr. poniżej, której licytacia rle 
nastąpi 219/K

Komornik S»du Grodzkiego, Rewiru I 
w  Samborze.

1 Km. 2426/33. Edykt licytacyjny. Duli 
20 lutego 1934 o godzinie 11*25 przed do 
łudniem odbędzie sie w  Sadzie Orndakłm 
w Samborze, w  biurze Nr. 40. licytacja 
realności whl. 455 Uherce Zaptatyńskie. 
oszacowanej wraz z orzynależnościaml na 
1140 zł 57 gr. Najniższa oferta realność* 
wfil. 455 wiraż z przyiialetnnścfami wynosi

855 }?. 43 gr.. poniżei którei licytacja me 
nastąpi. 220/K

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru 1.
w  Samborze.

1 Km 1908/33. Edykt licytacyjny, Dnia 
20 lutego 1y34 r.. o goaztmc 9 te j p-zca 
ooliidniem odb.ęazie sie. w  Sadzie Okręg- - 
yvym w  : amooize w  biurze Nr. 40. licy­
tacja realności whl. 108. 109, 110. l i i  — 
oszacowanych wraz z przynnieżnościatni 
•na: whl, 108 — 20.355 zl. 90 gr.; wh'. 109
— 4.056 zl.; whl. 110 — 3.450 zł.; wtil. I I I
—  2./90 zJ Najniższa oferta real wśoi wltl. 
108 wynosi 15.266 zt. 93 g-r.; whl. 109 w y­
nosi 3.J42 zł.: whl. 110 wynosi 2.587 zl. 95 
gr.; whl. 1 1 1  wynooi 2092 zł. 50 gr. —  po 
niżej Jctói - a licytacja nie nasiapi.

Komornik Sądu Grodzi i-ego Rewiru I.
w Samborze. 221/K

I Km. 2433/33. Ld> ki licytacyjny. Dnia 
20 lutego 1934 r. o gonzinie 9*15 prized po­
łudniem odbedzie sie w  Sadzie Okręgi' 
wym w Samborze, w biurze Nr 40. licyta, 
cja realności whl. 324. 526. 38 Sambor - 
Powodowa Blich. Realność whi. 324 osza­
cowana wraz z przyuależnościami na 
36 154 zł. 04 gr.. pół realności na 18.077 zt.
02 gr.. .lajn.ższa oierta pór realności wy 
nosi 13 557 zł. 76 lA  gr.. real. whl. .526 na 
16*910 zł. 70 gr.. wartość 5/14 cześoj tei 
realności wyj os' 6.039 zł. 55 «•>.. najniższa 
oferta te< realności wynosi 4.529 zł. 67 gr.. 
realn. whl 38 oszacowanej na 14.870 zl. 80 
gr., najniższa oferta wynos1 11.153 zł. 10 
gr.. poniżej których licytacja nie uastapi.

Komornik Sadu Grodzkiego, rewiru I.
w Samborze. 222/K

X. Km. 2294/33. Obwieszczenie Komor* 
■mik Sadu Grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie. rewiru X ogłasza, że w  dniu 16 lute­
go 1934. o goaz. 9 i 11. odbedzie sie egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacje publiczna 
rwcnomości! należących do dłużnika w  jego 
mieszkaniu we Lwowie p-zy ul. Legionów 
I. 31 i Zunarstynowskiej 1. 10. które moż­
na ogladać w miejscu sprzedaży, w  dtilti 
licytacji. w czasie wyżej oznaczonym.

Lwów dnia 8 styczna 1934, 223/K

XIV Km 1518/33 i VIII. E. 3848/33 
Ldykt licytacyjny. Komornik Sadu Grodz­
kiego, rew. XIV. w Krakowie urzędujący 
przy ulicy Radziwillowskiej 8b. zawiada, 
ml a. ze na wniosek stiony egzekwu-lace 1 
Dr. Szymona Feldibluma w Krakowie prze­
ciw Reginie Ar.aie i Sali Weinreb w  Kra­
kowie o zł. 159*55 zpn. odbedzie sie w Sa­
dzie Grodzktn w Krakowie, ul. św. Jar* 
22 w biurze Nr 3 y  dniu 29 stycznia 1934 
o godz 9 na podstawie zatwierdzonych

warunków l icy tacy jnych ,  l icytacia  rcaln.; 
ści lwh. 90 ks. gr. sm . kat. Kraków 
Dz. XVIB. Warszawskie objętej. składnia 
cej sie Jr pa f f ie j  gruntowej z Ktitlynkiem 
(jatka) 1. kat. 197 położone! przy Al. 29 Li­
stopada Nr. 77. Wartość s tacnnkiiW a tei 
realność' wrąz z p rz y n a leżn o śc ią  wynosi 
z ł  183(1. — Najniższa oferta zł. 2.500. — D.i 
realności lwh. 96 ks. gr. gm. kat Kraków 
Dz XVIII Warszewskiej należy przynależ­
ność p a rk an  oszacowany na z?. 50. Poniżei 
mijniższci oferty sprzedaż nie- do idzie do 
skutku. Każdy clieć kupna pniacy winien 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć wa 
J.ium w kwocie zt. 490 — w gotówce bib 
pap “ ruch wartościowych. Odnośne akt.i 
egzekucyjne można przeglądać do dnia 13. 
stycziuia 1934. w biurze podpisanego ko 
moriiika, zaś od dnia 15 stycznia 1934 
w Sadzii Grodzkim, tił św Jana 22. biu 
ro Nr. 3.

Kraków, dnia 3 grudnia 1933. 226/K

I. Km. 2173/33 Edykt licytacyjny. Kc 
mornik Sadu Grodzkiego zamiejskiego we 
I wowie. rewiru I go zawiadamia, że dnia 
21 lutego 1934 r.. o godzinie 9-tei przed 
poiudniem odbedzie sie w  Sadzie Grodz­
kim zamiejskim we Lwowie, w biurze Nr 
IV. licytacia połowy realności whl. 291 
Tm. Brzuchowice. skład&racoi sie ł  parcel 
gr 1041/1 i 1042. na których znajduje sie 
willa piętrowa, murowana i połowy realno­
ści whi. 493 gm. Brzuchowice. składającej 
się z oa-rc. bud 195/2 i part. grunt, 1018/1. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależno­
ścią mi wynosi 19,596 zł. i 5 163 zł. Cena 
wywołania 14.697 zł i 3.872 zł. 25 gr. Po ­
niżej ceny wywołnma siprzedaż nie nastą­
pi. Akta i inne dokumentu przejrzeć można 
u komornika. 227/K

Lw ów  dnia 22 listopada 1933.

j  II. Km. 1917/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Rew. II, Sadu Grodzkiego w  Brzeża 
nach ogtaisza. że w sprawę egzekucyjnej 

l Zofji Goldschrnieć, zam. A de rb uch i tow 
j ur/eciw Dr. Michaiłowi Zacbidnemu i Ar 
I heli Zachidne5 w  Rrzeża.r.aicti o zapłatę 1217 
i zł. 35 gr. zpn. odbedzie sit w  dniu X ,  
j stycznia 1934, o godz. 11-teJ przed po' 

w Bńzeżamach w pomieszkaniu zobowiąza­
nych sprzedaż przez publiczna licyUcif na­
stępujących ruchomości: 1 kredens 2 sza­
fy polit., dębowe 1 komódłca, I samowar 
mosiężny. 2 szafki noent 1 stolik owalny. 
1 portiera czerwona. 2 portiery haftowane 
i kanapka. 6 krzeseł. 2 pan kamfczy. 4 fi­
ranki ao oktan. 2 kapy na «óż3ca. 1 stoHk 
okiagły. 2 nakrycia na stoliki, 4 obrazy 
olejne. 1 sofa. 1 stoliczek. 1 eiażerk*. 3 
obrazy oiejo-druki. 1 biurko. I fotel, 1 
parawaniik, 3 fjranki nad drzwiami. I obraz 
\v złinych ramach. I ubranie czarne mę­
skie. 2 ubrania marynarkowe meskte. 1 
płaszcz piuinaitowy damski, 7 Pusze w  z  ko­
ronkami. 6 serwet haftowanych. 5 nakryć 
haftowanych. 20 poszew. 4 piześcujadla. 
6 koszul męskich, 8 koszul damskich. 1 ki­
lim duży. koloru niebiesko -  siny. I tnał*: 
kilim koloru sii.o . zielonego. 3 fotelik 
obite materia kilimową i sznurami Zrelomz- 
żółtemi 1 lampa mosiężna N. 16 z zieknia 
umb.rą. 1 zegai d-uż-y szalkowy. 1 lustru 
Bockv . 1 iiraszyna do szycia .SingeTM. 
wartości 1374 zł. Sprzedaż rozn rożnie sfę 
w  dwie godziny do czasie wyżej oznaczo­
nym. W  ..iedzyczasle można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 
Komornik Sądu Urodzkiego, Rewiru tl
Brzeżany. dnia 10 stycznia 1934. 228/K

| Km 6/34 Obwieszczenie. Komon k Sa- 
; du grodzkiego w  Padziechowie na zan - 

dzle a t. 602 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniiu 31 stycznia 1934 o godzinie 11 orztd 
Pbłudmien) w SuszDie (folwark) na rzecz 
Krakowski ągo Towai*.ystwa Ubezpieczeń 
..Florjanka zostanie sprzedana w  drodze 
licytacji c blicza.ej sterta hreczk (okołj 
69 q) oszacowana na kwotę 1000 zł., któ­
ra można oglądnąć w  dniu licytacji w  miei 
scu sprzedaży, w  czasie w yżtj znaczo­
nym —  Mieczysław Rychwicki, komor­
nik. 229 ir.

Km. 81/34. Obwieszczenie Komornik 
Sadik grodzkiego w  Radziechowle na za 
sadzie art. 602 K P. C. obwieszcza, że 
w dniiu 29 styczni* 1934 o godzinie 1 litej 
przed południom w  Radziechowle w  spra­
wie egzekucyinei Ba.nku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie odbędzie sie IL. 
cwtaośa publiczna ruchomości zajętvch a 
dłużnika Pyłypa Szupiskiego w  Raazłe- 
ohowte. a tc. dwie krowy czarne, dwa 
łoszaki dereszmwate. maszyna do szycia 
„Irwm g" Lrzy kooy pszenicy, trzy kopy 
żyt: szafa i otomana, oszacowanych na 
iaczna kwotę 900 zł„ ktort tnożna oglą­
dnąć w drv'-u lIcyttltrH w  mieisou sprzeaa- 
ży  w  ozasie wyżej oznaczonym. — Mie­
czysław Ryciiwiaki. komornik 230/K

AM O R TYZACJE

Nc. 1301/34, Edykt. Anna Mari: Karoł'-1 
na Wan<_a Kluczenkowa. zamieszkana 
w Wadow cach. ulica Mickiewicza 17. 
wdowa no aptekarzu w C :ern iwcajh zglo 
siła zagitiiedt p? izpmnt zagrantezne» na 
wyjazd do Polski wydanego jej przez Dir- 
rakcję Po ci/ y Czemiowcacłi w  grpdr1 
1932 na jeden rok. Wzywa sie P^s.jdaczi 
zagintonegc .»• >rtu aby przedłożył go 
Sądowi Grodzkiemu w  Wadowicach 
a osoby . nrzedr * arev v.wm . by ewm

tualnu z i r z u ty  przec iw  w nioskow i o u m o­
rzenie paszportu  zg łos iły  w  tymże Sadzie  
\'p ciarru pól rokikmd t"go ogłoszenia, g u y i  
i n  bez<kiitccznyin a tp iy w ię  tego  terminu 
S a d  pozbaw i pa^ / iu . r t  m o cy  prawnej.

S a d  G r o d z k i  w W ad o w icach .  215

IJ P  A U Ł  O S C l
S. 5/29. Zniesienie konkursu. Krydautrwsz 

Chaim Schachter. kupiec w  Kołomyi. 
Otwarty tus. uchwała z dnia 19 paździer­
nika 1929. S. 5/29/2. do maiatku krydatartu- 

[ sza ku-rtkurs znosi sie po dokonanym roz 
daj,ule inniutkii inne po nn -’.i S 139 r k. 

Sad Ukrecowy 
Koiomyja. 6 grudnia 1937, 206

I. S. 13/30/13. W  sprawie konkursowe i 
do niajatiku dłużnika Jana Zaremby, picka- 

1 rza w Poroniuue. w ituefs.ee dotychczaso­
wego zarządcy masv zmanego Dra Kohnn 
ustanawia sie zarzadca konkursowym D'u 
Zdzisrawa Huberta, adwokata w  Zakopa­
nem.

Sad Okręgowi Wydział I. cywilni 
Nowy Sacz. dnia 17 Iistopaaa 1933. 207

I S. i/34/1. Do maiatKu Mariann 
z  Chramców Chycowej i Zofji z Chyców 
Pavii'Kiewiczowej, właścicielek reainosi 
w  Zak.opamem. otwarto konkurs. Komisarz 
k-otiKursowy wiceprezes; Sadu Okręgowe­
go Lr. Smoli} zarządca masy konkursowi i 
adwokat Dr. Leibler w  Zakopanem. Ter 
min zgłaszania wierzy'elności do 26 lute­
go 1934. Audiencja rozpoznawcza w Sadzie 
tutejszym, biuro 57, dnia 7 marca 1934. go. 
aziraa 10 K  rano

Sad Okręgowy Wydział I 
Nowy Sacz, 5 stycznia 1934. 208

I. Sa. 61/a2/20. Postępowanie ugodowe 
do maiatku dłużnika Lelba Randa, niepro- 
rokołowamego handlarzi skór w  Nowym 
largu  ukończono.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy Sacz, 21 lipca 1933. 209

I. Sa. 4/33/44. Postępowanie ugodowe do 
majątku orużriczki Leony Burgerowej, wl< 
ścicielki handlu galanteryjnego pod firm* 
Karol Gozanski w  Nowyn Sączu zakoń 
czono.

sad Oki “.gowj Wydział L 
Nowy Sacz. 20 października 1933 210

I. Sa 20/33/1. Do uwłatku Stefanf Trysr- 
czyło. kupcowej w  Nowy/n Sac^u. otwarto 
postępowanie ugodowe. Komisarz ugodo­
w y ; wiceprezes Sadu Okięgowago Dr. 
Smokk zarzadca ugodow, adwokat Dr 
Paskwiek w  Nowym Sączu. Termli zgla 
■aania Wk nizyti/lności do 10 stycznia 1934. 
Audiencja ugodowa w Sądzie tutejszym. 
b'uro 57, dr4a 22 stycrrtb 1934. godzina 
10 ra no

sąd Okręgowy Wydział I 
Nowy S ic z  9 Kiiłdnla 1933. 2tl

UZNANIE  ZA ZM ARŁEGO .

T  41/32 ;vw " Myiron. svn Stefan ( An­
ny. iiroaz. 9 października 1882. w  W ojdę 
dwiwicach. w  roku 1915 został powoli uv 
do b. armii tusiriadriei i i akt żołnierz tei 
armji pisał do żony Katarzyny w  roku 1917 
i od teg" azasr niema o nim wiadomości.
zacbodr wiec domniemanie, że nie ży jt 
Og.a„za sie. aby najpóźniej do 6 miesi' . 
udzie.onr wiadomości o zaginiooynr 

Sad Okręgowy 
Brzeżany. 21 września 1933. 163

I. T. 24/33/7. Józef Szkarłat syn Bene­
dykt? i Marianny, urodzony 1 lutego 1889 
w  Łyuzance żołnierz 57 p. p. austr., zagi 

a na wojnie 191- . na froncie rosyisl n. 
Wdrażając postępowanie oe'em uznania go 
zmarłym wzywa sie o  udzielenie o nim 
wiadomości, po sześciu mie ccach wytla - 
nem zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Nowy Sącz, 10 listopada 1933. 212

I. 1 49/33/2. A-aria Bulanda, córka W oj­
ciecha i Katarzyny, urodzona ’ 9 listopada 
1896. w  Przysietnicy, wyjechała przed 3't 
laty do Ameryki północnej i t“,m zaginęła. 
Wdrażajac posteooy'mie ceiem uznania tei 
za zmarłą, wzywa się o udzsetenie o niei 
wiadomość'. Po upływie roku wydanetn 
zostanie orzecz%-ii.ie

Sąd Okręgowy Wydział I.

R O Z M A I T E .

Prez, 30.897/33. Obwieszczenie. Sad Ape­
lacyjny we Lwowie wskutek wniosku Mi 
JiistertKa Przeńjpsiu i Handlu z 28 paź 
(Wernika 1933 ON VI. 4604/9143/33. im 
podstawie art. 2 ustawy z 1. maja 1923 
w przedmiocie zakupu ropy bruttowei dli 
Pnństwowel Fabryki Olejów Mineralnych 
w  Droł obyczu (Dz, U. R. P. Nr 55. doz. 
387) i § 2 rozporządzenia Ministra Prze- 
niysffl 1 Handlu z 11-lipca 1923 (Dz. L*. 
R. P.. Nr 69. poz 547) wyznacza sie nc 
rok kalendarzowy 1934 p. Adama Harlen- 
dera w v  Lwowie na kuratora niezorgair 
zas anych bruttowców, a o. mżyniera Ju 
liatu! Płcścińskiego w  P e t  o mytach kolo 
Lwowa na superarbitra dla ustala,ira cc; 
ropy brutiowej w przypadku brakr oorr 
zumienia 00 do tei ceny miedzy Dyrekcia 
Pitknin’ a organizaciami Ijruttowiców.

] ,w\Jwr, U grudnia 1933. 2S4

Redaktor odpowiedzialiw; Julian Bemadiuk. Z drukarni -Słowa Polskiego*4. Lwów. ul. Ziraorowitza 15.


